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' O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie t l  3 i!0  
s doatswą do domu. . .  „ 3 60
n* prowincji   • „ 3 60
za granicą . . . . . . . .  „ 6 65
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
B e d a b o j* . 1 A d m in is tra c ja  5 

L w ó w , S y k s tu z k a  SI. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od gods. 

10 wieczór drukarnia 496.

* A S Ł . i  L f j ą .  t g L C l E O P  T O W .  W Y C K CZEK P. K. O. Nr. 142.176. RED AKTO R N ACZ.: A R T U R  W . H A U S N E R .

Obi. ŻeligowsHi ministrem sj raj? wojsk
Premjer Skrzyński w Senacie.

r  A \Y/ U nrr i .  ^
k'iem . ( ^ T . )  prze::' po rząd- dzeń !i wymaga cofnięcia w1 tyf lufszysLkich'
ciił pamięć m E osi.eazeriP  s-n alu  m ajrz. ik z - innych. Jesl Jasne, że bez kredytu zew uętrz- 
ski°ao Nz- i '°  .seu- ®P- T aćeu :za  Cień- nego o taniości kapitału obrefowego i póiy-
• lt. śu jo w a n .e  senatorskie zło. czek długo trw ałych nic może być mowy. Ale

błędnem byłoby twierdzić, że uólalenie budże­
tu zależne być może od kredytu1. Raczej zacząć 
należy od zrównoważenia bu:.żelu!, a [wiówfczas

(w|dbchśi\ffalo-

nhr z 3 ̂  iTCw'‘cz Eryk Ku rnatowski,
min zabrał głos prezes Racy ministrów i
mm. spir. zew . Skrzyński,

lam^nfż.ę '̂ir- e'J Sena.em / k o  prcnficr ir.rądUip.ar- 
htm d ) M f '  koalicyjnego, niestety n'e w  ca- 
mpni 1 ’• eCZ ly‘ko w większości parla-
niP » itrnc3 °  i ncz iparlamenla.-nego prem iera, 
łem w ęSWs? e hotuSi P w ząŁk. Jak po wie dzia­
niu' *P ,rz4d j .s t  program  cant to znaczy
\v 0 i a l iest programem, lecz jego buio- 

 ̂ y R j o  irzą u stanowią stconnicHcia, 
w iększcść W Serwie, a 

Buławo n w po,CzU-:e 0 -pcwiedzialnośoc — 
rS,| n Programie ten ,rzą i  się stwo.
Lżył Program u rut: trzeba uzgadnia' k .
kzuciiy go nam n i e W n e T Ł  ^

^ ow" *> T mMiwuacn rozwiązanie 'Sput i 
pier.a się na Lz\ rłPo ?• ^ bk-'e Proste 1 o- 
'WskuLek nasten-tw ‘ , Psk 111 rozumie. Cie pPny 
uic) infiacp Aby temu " a  Z 9 I Pa Pirze:jl- 
dż«t pos av ić tik a] , ‘C' lrz? ba nasz b'u’-

w ; , t J  w i ę f ^ d o d ę d j r  W .

należy
możemy apelować do finansów 
wych. Rząd pracuje nad lem, aLy znaleźć na i 
oJpowTedriiejsze środki, klóreby nrjunicj z a ­
grażały dobrobyloW i j sile administ ac,;t. W  
najbliższych tygodniach te1 środki zesłaną "bu  
Izbom przedstawione :

Następnie powtarza Premier wszystko to, 
co m ówił w  Sejmie o  konieczności jrrEpoczę- 
cią wi konania reformy. ,r olncj w r .  1926, ó pfc*- 
parciu procJukcjii rohhuzej i przemysłów ej1, a 
dale) ośw iadczył:

Pertraktujemy z Niemcamii o t-aktat han­
dlowy. co jest i dila nas i dla Niemiec bardzo 
aktualne. W  zawieraniu traktatów'1 hart-Ibwgeft 
Polska przeszła przez ok-es wielkiego 1 bora 

takich rizmu, ale wobec syluact, jtka się okazała przy 
sanacji naszej \va uiy, stało  się konieczne za­
stosowanie zasady ir.eglemcniacji importuj zwła 
szcza a:nlyku'tów zbylKOWych — Jes.to  następ.

Z  p o w o d u  z w o ł a n e g o  n a  n i e d z i e l ą  
2 9  b m  p o s i e d z e n i a  R a d y  N a c z e ln e j  — 
K o n f e r e n c j a  o b w o d o w a  P . P. S. d la  
W s c h o d n ie j  M a ło p o ls k i  z o s t a j e  o d ł o -  
ż o n a .

T e r m in  z o s t a n i e  p o d a n y  n a t y c h ­
m i a s t  p o  p o s i e d z e n i u  R a d y  N a c z e ln e j .

slwem og ó ln o-gospo :arczej syluócji św’ia'a, —
Ideałem Wolnego handlu byłoby, aby państwa

W ró cim y . Pozoslfb > Ja kl- t)p  infiacj1 nie j w ytw arzało u1 sldblie1 to, co może IwfjJ.^^żyś
stłuc inne śroóki^ irln " 'CISZC2?, n<)śc. W sz y .jn a jia i j i konkurować z innymi swcb^Aye1. —
zadanie, stanowa taki olL z:,mi’ ,t0 •c : ‘n o ! Ale Lo iesl moż.fiwe ty ko wtedy, gdyby kre-

  ___  olb^ym i komp iks zarzą- dyl był dla w *y s«ćich  równie dostępny

PreiTijera do Londynu
vi'*..u.i) y0 L o„( , W )- 1 ^ ’ brT1, 0  dcm, Bcncszgm i ipirawiTopodobnie ■/. Cziczeriiiern. —■

kretnrza osoL°U*.1,! em,er fjkr7yńskl P o ;a  poup.syuaiiiem umów locarnońskich p. Skrzyński 
lyc;m?no n , , .  OIJZ dyrektora omawiiiać ljęd^ie sprawę ml/iału Polski w R ad ze  I , ' i  
ski priTyją} amK.ZeZC,Zli:Ck' ^ ’’ *>rze'* Nar. na wypadek w skpenia Nijmiac do Ligi.
>. 1 n ipr l  i,.,, “ls^< 01 a traneifókicgo . Podczas nieobecności zaslępowaź będzie premiera

WARSZAWA, 27 
godz. 9.15 wyjechał 
w towarzystwie sek, 
protokołu! dyplomaty
octjazdem ^^ "^ d zicck icg-,. Przed
posłów angielskiego ri'irip p i-ii> ^ aS^^0Ia b 'ailL'u'skiei° °  . Podczas nieobecności zastępowad bedzie pc

W 279® ? B̂i9° ŝhlcio na ministra spraw. cwsR.
jtultfme Prezydent R ;eczy- - • b n  a 27. Lm. w1 r n - i m m  ^> -̂-,, ^.,1. ___ ,  r „„ ,1,™w1 po-1  prem. Skrzyńsk:eg,'o z  Londynu.
&en. Zcbgowskicgo tna .slnm w sk^nun0'!13'"0*. nom iaacj?| W ARSZAW A 27. 11. (t:L  wl.). Juk .się dowiadm 
pen, Żeligowski do ostatni.j chwili |f, j,a ®klaw w ojsk . jem y. nominacja szefa sztabu gen. nastlyis po przędłos - —̂ j chwili walni cifk , .
jęcrem le^o stanowiska, jednak mci , 1 P*zy- zeniit oclj owiedniaj kandydatury przez  min. spraw
do jeao osoby marsz. Piłsudskiej ™ ll?nkowani2 Ri« ' ’ 

a Tl „  , - 80 oraz generałów' JÓ-f c fa  I l a l S a  
zgody.tecznej R ozw ad ow sk ieg o  sk tom to" g o " do '"o s h ' 

Sp raw a o b sa d z e ira  stan o w isk a
będzie

wojskowycb. po porozumeniu z  preml.rem Skrzyu- 
sk m . Wobec wyjazdu premiern do Londynu nomina­
cji tej me należy się spodziewać 'przed końcem przy­
szłego tygodnja.

W AR^7 A?vStaa,a sanacyjna
bradow ała senatu 11- ?le1' DzisiaJ o- 

która 'Dr^ ,t a, kum ŝj a nad Uótawą sana-
Z g ło s z o n e  w  b rz iu k n iu  s e jm o w e m .

P awki nie ,uzySkafy większości.

Otrady Ch. D-cfi
' W A R SZA W A . 27 11. (lei. w ł.) W  niedzielę 

rozpocznie obrady Rada Nacz. Ch. D. Obrady  
toczyć się będą w gmachu sejmowym M  lokalu 
Klubu Ch. D.

Przypuszczalny skład rządu Brianda
PARYŻ. E |  11. (Pat.). Prezydent R pub! ki we­

zwą? Brand a, który .przyjął misję 'uhflbrzania jjabinCu.
FJAR'i Ż, 27. l i .  ^Pat.). B r and kon.'erowul d iś ra­

no z Deselyesem, L cu ch .rrm , Boncourem , Phautem- 
Pisemy Painlew in, llerriotem , ftłankPicm  i B eran ie- 
rem. J)o pałacu Elizejski.go uda! się Briarnl w go­
dzinach popoł udniow:ych.

.^Bnr s YIidu<; podaje jako 'piraw^dopodobną nastę­
pującą Ii.stę nowego gabinetu prczydjiini i sprawy za- 
granSftne Rriand, sprawiedliwość Dc Monzie, sprawy 
wewnetr/nc L'a!ad«rr, ISuunse T.oucber albo Doumor.

j * /
wojna Drdadier albo Loucher. oświata Car,ais, m ary­
narka Lemery. p.rucn D aldes, roboty Ipubl. Layal.

Z pobytu Bzlczerina w Paryżu.
j PARYŻ. 27. 11. (Pat.). Cziczenn zlożyl wczoraj
! wszyte Rriaiulowi. ITerriotowi,, Prinleyeinuj, de Mon- 
j Ziienm1 i Rtfrlhelotbowi.
i WARSZAWA. 27. 11 (AW). WetHufe ostatnch

doniesień pobyt Czicaenna w Paryżu1 nie przestaje bu- 
uzić wielkiego zainteresowania w kołach pobtycznych 
i rządowych głównie Anglji i N ieirL c. C iio e r in  drży 

■ bowiem mrtytko do iajatwicnia spraw y ilo y W ran .l i. 
S długów ro,syjsk:ch oraz Irr.ktatu handlowego bunensko- 

soweckiegp. ale stawia sobie również inne ważniejsze 
ce!e •politycTnc. Według pogłosek otwiera się obecnie 
znowił perspektywa przymicr.ya francusko-,osyjskiego.

PARY Ż, 27. 11. (AW). Za 11 diii CSczerin wraca 
do Rosji przez Paryż, gdzie zatrzyma się dla odbycia 
dalszych konferencji.

PARYŻ. 2/. 11. (Pat.). Cziczerin wyjechał dziś 
rano pociągiem pospissrnym do jtlar-sylji.

Trzrsienle zlenT w oholtcy Notrkawa
YYA RSZA W A.^T 11. (tri. wl.). W e wtorek rano 

we wsi Mikołajów, odległej 4 km. od Piotrkowa, od­
c z u t o  Irzęsem e ziemi. Trzęsienie ;iom i trwało 20 m i­
nut. \\f promieniu GO km. od ośrodka falowania, po­
tworzyły się w ziemi szczeliny W głębokości 3 dlo i  Im. 
W  Wielu domach wypadły szyby z okien i zarysowały 
się ściany. — Y\7e czwartek trzęsienie ziemi powtó­
rzyło się w sąsiedniej wsi AdoRnie. - - Dno stawu1 
znajdującego są  w lej wsi, obniżyło się o 20 m. — 
W czasie (rwania trzęsienia ziemi dały się słyszeć 3 
podziemne grzmoty. Na wiadomość o trzęsieniu' ziemi 
Państw. Instytut Meteorologiczny w Warszawie wy­
słał na miejsce wypadku swego 'przedstawiciela, dla 
dokonania odpowiednich badań.

Spisek na życia tfaractiana-
LONDYN, 27 11. (P A T ). „Temes“  donosi, 

że w  Charbinie miano wykryć spisek na ży ­
cie Ka:rachana. W  związku z tern aresztowano 
podobno Wielu bialogwardzistólwf.
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M in is te r s tw o  s k a rb u  w  noWtgm rz ą .fe te  d o ­
s ta ło  się  w  r r t s  d o ty ch cz a so w e g o  re fe re n ta  b u . , 
d ż e to w e g o  p. Z d z ie ch o w sk ie g o .

N ie  m o żn a  tw ie rd z ić , ab y  te n  W y b ó r b y ł  | 
naj&epszy. N ow y m lm srrr  s k a rb u  n ie  m ia ł d o ­
ty ch cz a s  m o ż n o ś c i w y g ło s z e n ia  ‘z. as a  i sw o je g o  | 
p ro g ra m u  g o s p o d a -rz e g o . W  pól^Ticjiam ych ró z  
m o w a ch  o ś w ia -c z y ł ,  ż e  p ó jd z ie  to rem  w ij t y - j  
ęzonym  p rz e z  p o p rz e  lu lk a . je ś l i  s ię  zw aży , ż e ' 
p rz e s ile n ie  osłab n ie  p o w s ta ło  na t ie  g o sp o d a r­
k i  f in a n s o w e j to  jn im ow oli c iś n ie  s ię  p y ta n ie , 
czy  h a ła s  p rz e s il e n io w y  s p-rowokofwlany p rz e z  
P ia s t a  i C h i . ,  n ie  b y ł h a łasem ... o  nic, P re m ie r  
S k rz y ń s k i w  sw o je m  e k sp e s e  p o ru s z y ł i g o - 
s p o e w e z ą  s lr o n ę  n o w e g o  rz ą d u  P c ii iy k  i d y ­
p lo m ata  p o c z ę s lo w a ł sp raw y ekonictm lczne — 
n ie ś 'e ty  —  p o  m aco szem u . A le  i te  s z cz e g ó ły , 
k tó r e  p o ru s z y ł mim ochocę'; ri b u d z ą  p e w n e  z a ­
s trz e ż e n ia .

l i s ł ę p  zaak cep to w an y  z a p e a t ic  p r z e z  p. 
Z z iz icch o w sk ie g o , zap o w iad a  zerfwjame z d u ­
chem  iibeitaJnu m , k tó ry  p r z e b r a ł  s 'ę  .d o ty c h ­
cz a s  w e  w sz y stk ich  p o czy n an iach  g o sp o d arczy ch  
P o lsk i

Ustęp- te n  p rz e tłu m a cz o n y  n a  z w y c z a jn ą  p r o .

5C3 /
zę oznecza kontynuowanie po e jętej pstatnlo — 
przez p. Grabskiego polityki celnej. ;

Ma to być |równoznaczne z wybiu cW&niem 
a- koła Polski muru chińskiego, iiprzywilejićwa- 
ni i agrar,uszów  -i .otoczene na miernymi przy­
wilejami irczemystu. Przemysł pasz woln od 
konkurencji będtzia produkow ać mało. liche] bę. 
cizie zalo 'podbijał ceny. Równoległe z tern bę­
dzie rosła drożyzna i wyzysk konsumentów.

M iałżebj p. Skrzyński, który w  dziedzinie 
dyplomacji zagranicznej wszedł śm ało  na tory 
poje mania i łączności politycznej1 narodów1' e u ­
ropejskich, w dziedzinie gospodarczej zgodzić 
się na zaprzeczenie tej solidarności, na gospo­
darczy protekcjonizm ?

Demokracja współczesna działa przeciwko 
ipr o lekcje nizinowi, przeciwko p 'cinania Węzłów! 
gospodarczej wspólnoty współczesnej Europy 

Rzucane są projekty, ażeby poszczególne 
państwa w iązać siecią (whpólnych interesowi i 
w  ten sposób zapobiegać kryzysom gospodar­
czym, nędzy 'i bezrobociu. v

Prem ier nie wspominał o te n  ani słowa.
I to W  Jego przemówtienlu było największą tuką.

m o c S  du v. yżyn Rena. Byłoby meta da błęuesn są­
dzić., że Niemcy odgrywają w poli yce aiigieMdej pa 
sywną rolę. Przeciwni? i w tym wypadku obowiązuje 
prawo ,,do ut d2 s“} zdecydowani będą Anglicy spo 
gląciać pofee/, palce na niemiecki „Drang naoh Os le n '.

siwa myśli o utcładac ar
„Lieiuwas Zmios*' w artykule zatytułowanym — ' jące j an ie lsk o  .nienwacti.-j przyjaźni. Naczelnym 

„Wacht am Rhe»n“ i j,Drang nach Os len" — om aw a j h8s'em  polityki angielski j. jest '.o lr c j i Sf SR  a w 
.sytuację zachodnio - europejską, którą przyniosły ] watce tej na śmierć > życia (przeciw SSSR. mogą oni 
układy lokaruerskie. Dia nas ważnym j  st to — pSsre oczekiwać sukursu Ameryki Z tego w. g'ędu trzeba
dziennik li ewski — że niemiecka prasa i Uwaga spo- 

?c:ei:.stv,a nicTnis.ckrgo, sklarowana dawniej na ra-
odeiągnąć Niemcy od Rosji ww<eck\ęj. dając im za 
p!r;:ekrc-ś!enie ik iaitu  łąpilskicgo odpowiadnią kom-

nódt, ra jm uje s ę  obrerne pa,ńst.vami bałtyck'm\ -w|penzację. Gcspockrci e kota anj>.Istne prag tą odży-j
topnu1 bardziej śmiałym i często nieprzyjaznym,
«śU cliod.i o zasady dobrego sąsiedztwa. Niemiec- 
a prasa głosi, że przyłączeni^ Kłajpedy do N«:mi.'c 
ist koniecznością. i i  pańslw ia^balycl.u  są hwrjrrą 

(♦zest-ka 1 zającą N emcom w nawiązaniu beipośred- 
.ch stosunków z R osją . O Polsce w . iakiin stanie 
:eczy me trzeba wspominać — p#.;ze „LijruWas Z irio s“
- ws ax  ożtfcśua kom isja praski Igo Land rg w pow ie- 
ziata się już za zmianą zaefcodnieh pruskich granic 

Polską. Z kolajt zastanawia się dziennik litewski,, 
i ) przyniesie M  mcom pokój lokarnaósid, Locarno — 
f.*sze ,,I.ietuwas Zinm«os“ — j s t  podstawą powjsla-

skać swe rynki zbyiu nu Dalekim Wschod/.itę gUoa od 
czasów- wojny światowej poczęli rządzić kupcy ja- 
j»o/.scy i amery kańscy. Przy pomocy NtmiijC*;spo­
dziewają się w Anglji, pozbyci» sy. mebez] i ic.-mej kon­
kurencji. S anie s.ę to j  ahiiik wówczas, gdy b ijnicom
zagwarantowana zos ame s łab i!'ae ja  ich politycznych 
stosunków ze sąsiadami, dlatego golowa była Anglja 
do gwarancji gramc Rzeszy na zachoct.ie.

Przed wojną światową wpływ angielski na kon­
tynencie stosunkowo iii.-daleko spgałj obsem? dzieżą 
Anglicy strategiczny klucz wodnego systemu Renu. 
Anglja doipiero obecni? ro-szerzyła swój wpływ, od

KAROL KAUTSKY.
s

(C iąg dalszy).
N ic  i lo ś ć  c z ło n k ó w  pasrtji, a le  j e j  d z la łn l- 

p< ś  t w  B ja  c c  k  as s anojw(i o  ch a  'a k .e r z e  p  o - 
le ła r ic r k ie j i  s o c ja r is ly c z n e j p tg jtji, b r  zl'eż o 
je j  o rg ań Jzacili w  o g ó  rr B ji . T a  wars.iwfa p -o - 
le ta r jr r f fe , k l ć r a  d z ię k i w y ją  k a w o  k! I z y b iy m  
ek o n o m  c ,n jm  i  pud tycznym  w arM akc |m, Cz ę- 
k i [ 0 .0*1 Som, w y k sz ta łca n iu 1, z ó o lrk lś łi e r g a n i-  
z a cy m cj m o że , p rz e w y ż s z a ją c  p r z e c ię tn y  'po­
z iom  m as r o b Jtn jic z y c h  s ta ć  s ię  ich  pćerw o- 
w z o n  m i ifcoji w rlik icm  a te .n  s a m e m  b a ć  óm - 
p u  s i  p ch n ąć n ap rzó d  w a lk ę  klas. A le  te g o  
p o T a r l i  u p rz y w i.e jo w a n a  !w'a sćw a m -iże  też  
w ś ró d  p e y .n c n  < k o lic m o ś c i ,  s ta ć  s .ę  ary  T o k  a. 
c ją  r o b o tn ic z ą , k ló r a  w irb lrę lm ii s ię  o d  m asy 
r c b o t n .c z d ,  w y n ie s ie  s ię  p len a ! n'.ą i n ie  ty lk o  
n i l  p rzyczyni s ię  t o  w z m o ż e n ia  w alk i k las, 
e le  b ę '7 i e  'ą h a m o w a ć . T e g o  rr/dzajtl n p r z jw i-  
le .o w a n a  iv ś .ró i p r o le ta  ja  u1 ydarstwia n ie  flfik'0 
n ie  d z ia ła  dla je g o  w y z w o len ia , a  (wf.ęc d la s o ­
c ja lizm u , a le  w rę c z  przeciw u i-e .

S .o s o w n je  'tJe sytu , c j  hi .fo ry cz n e j m oże je .  
d n a  i la  sam a w a r s tw a  ro b o tn ic z a  r a z  s ta ć  W 
p r z e l n j jh  z a s tę p a ch  Ib o jo w y ch  l ' c j a  izm u;, a d r u ­
g i  ra z  b;.pć w  sta n o w cz e m  przectlwl niem u1 p z e c i-  
W ic ń s tw jo . M i  b y ło  —  n ap irzy k ła i —  z angćel. 
sk  ę m i cirganlzrc^am i z a w o  tU w e "? , k tó r e  M a  k ? 
je sz cz e  w  s=Wym „ K a p ita le "  iwycWwlalał ja k o  
,.pr/.o o w y c h  b  Ijow nlk 'lwi c e n n iK o W jc h "  c a le  
g o  p n o le ta r ja 'u  A p ”z c r  e ; , ju ż  w ó w cz a s , k ied y  
M a rk s  to p is a ł, przygotow yw ał się ten  stan

“UWSWKJMeT!

rzeczy, co z ,cenn'kowyca biltóWniKÓlw!" slwO- 
rzui ąrystck"atów , którzy zatraci,i wszelkie po- 
czu:ie speja i mti:. wszelkie zainieresowatpe dla 
niezorganizowanej masy nrebotuiczcj, którzy s ę 
od lej masy możliwie1 juk najbardziej tcidjgrani- 
czali, zna« ująć równoicześnie jak najlepsze d ro ­
gi do poriTzumienila z  kapitatsTemi i partjam* 
fcinżuazy/nemi. Stało się to  dzięki uprzywile­
jowanemu stanowisku!, jakie uzyskały zawktdo- 
we o.rcjanizoCje1 Ang.jli przez olb zymią prze 
w agę przemysłu Anglji naąi innymi krajami a 
następniez przez ref o mę w y b a cz ą  1867 i. 
która na rozgłośne żądanie piawszeclmcgo p a 
w a 'wyborczego, eniuzjazmu.jjce t:.{(.ąd' rottolni. 
ków Anglji, odpowieoźlała u1 iz e le .t 'm  pra­
wa w yborczegis Ograniczonego do lepiej sy- 
i uowanych irobćlników''.

Na szczęście, to upirzywTeiowane staudwfisko 
biytyjsklch organizacjli ztwożicWych' nle: t (wla­
ło zanadto ć tu j j t  Straiciły je nrzedewsz-yst- 
kicm wskUtdk tego, że w  innych kratach poza 
Angtjg, W zrósł i spoiężnlilał przemysł, nasię 
prżie sku kiem tego ,iż organizacje zawlcdowt 
były coraz to b,a,r 'ziej zagidżone przez robo- 
fników nlctikwalifikclwfanych wl miarę tego, c  
ile organizoc ie te w obec rdch u! mawiały takty­
kę wyłączncśai,, a w  końcu1 skutkiem dalszych 
reform wyborczych’. Dia!egio też ostatecznie 
przyszły do lego, by na rew o  objąć rolę przo­
dowego bojownika całej klasu robotniczej: a
tern samem prze,ąć się duchem: socjalizmu!.

Zupełnie po lobnc uprzywilejcWane stano­
wisko zajmują dziś zawod!cfw(e organizacje ro ­
botnicze Zje nocziOnych Stanów  A m eryki; sta­
nowisko uprzywiilejHwf ne jako rob oln cy  b'a- 
łej rasy Wobec ;roLetników -.as innych, zarólWoo 
wobec emigrantów (Chllńczykólwę Japończyków!,

M i n i s t e r  t o w .  Z i e m i ę c k i  o b j ą ł  
u r z ę d o w a n i e .c

W  cudu 23. b. m. Minister Pracy tow . B ro ­
nisław Ziemięckl przyjął dyrektorów  deparla- 
menlów, którzy zlali sprawę z obecnego stauv 
pracy w  poszczególnych działach

T ow . minister, dziękując za wyjaśnienia, za­
znaczył, iż za w f c k e  ułatwienie (wj pro cg ulwta- 
ża swój dawny i bliski stosunek do młmiśtersilwta 
i jego urzędników.

Następnego dn|a minister zapoznał się . 
ogółem uizę,laików ministerstwa.

W  imieniu tych ostatnich przemawiał : p. 
podsekretarz siar.u Jan Jankow ski

Tow . mińistdr oświadczy* Aóf fdlprawŁddzj., 
iż  Widzi wyraźnie doniosłość zadań, i ciężai 
prac min., na którego czele slajie. W chodząc 
do rządu koalicyjnegr.. jako przedstawić'ei1 P  
P. S , będzie prow adził dale) ułjrunlowian e  u- 
staworlaws.Wa socja n eg :, którego zdebyc.e do 
tychzasowe muszą być utrzymane, a c a s z y  ro z­
w ój nawet przy <;b.cnych tru Inościach finanso­
wych jest możliwy.

Tow . mińisicT koldjhc omówił sprawcę u- 
bezpioczeń społecznych i ochrrny pracy, po­
czerń polkreślił zadania Inspekcji Pracy — łą ­
cznika1 i jrigulatora p ac w  wyże^ zaznaczonych 
dziedzinach.

T ow . Ziemięcki riahmłenił ponadto o za­
dani ach jakie obc ąiajjj do ląd! Państwie.' w ze 
kresie emigracji:, oiraz opieki społecznej k tó ­
ra  w  najbliższej (przyszłości winna siać się W 
przew ażnej mierze sprawą samorządówś oraz  
podkreśli!, jako najbardziej p aące zagadniemy 
chwili obecnej — sprawę bezrobocia, kui zła­
godzeniu i opanicwaniu którego wfnny być 
skidrowane prze:;evvsnysikiem usiłowania min.

W  imieniu ogółu urzędników A'i i. zrzeszo­
nych w  Slow. Urzędników! państwowych, od­
powie dał p. ministrowi (w? serdecznych sfji> 
wach p. jnż. Konopczyiiski -

,i t d.) ‘Jdk :i Wobec współobglwtateli kraju (M u­
rzynów.) O i czaru wo;ng świalow ej, która tak 
straszliwie ĘrU.ńowała Eu  opę ck? incmczrH'e i 
lak niekorzystnie ukształtow ała pi-diożenłe r o ­
botników europejskich W p-rólwjnaniu z p o ło ­
żeniem amerykańskich organIzac^ roti^duiiczych, 
te ostatnie czują się wobec riobotnlków1 Europu 
jako Upirzywi.apwlaria klasa. R/bolnicy unery  
kańscy starają się, przeto przywileje swoje g 
chironić ipirztz o łw Jd ź e m e  się od robotnjków  
innych ras i innych krajów, a to zbliża ich 
do burż-Uazyjnych party} ich k aju, a oddala 
ićw nocześnie od s"cj;Tisly.cznej myśli I św ia­
domości.

Jak długo trw a ta  sytuacja, tak długo nie  
ma Wielkie1} nadz/ejf na socjalizm w Ameryce. Na 
szczęście je 'nck, nie m o ż e ‘ to trw ać zb jt dłu­
go. AfUrzyni rnasoww napływają do p iz e m ^ h t; 
a „biafc" dólychczas organizacje, za w dowe nie 
mogą sobie dać irady, jeśli nie ma ich sparali- 

1 żować_ napływ czarnych1 Jamistrejkólwl; muszą 
I do swych organizac/i zawicdolwlych dac dostęp 
i robotnik' sn innej rasy.

Z d ru jiej slrony proletarjat Euiropij jost już  
Itak silny, że .zrob i olbrzymie pristępy, zarówmo 
poliiyczne, 'Jak i ickontlmlczne, sk arciylk o przy­
wrócimy będzie rzeczywisty slan spok^ul i na­
stanie e:ra powszechnego rcZkWilu gospoda’-- 

, czego, który przy w a  unkach gosptC arkT ka­
pitalistycznej idzie praw idłow o za kryzysem, tak 
jak kryzys za |e;rą rozkw it u W ówczas też  
wkrótce zniknie to lekceważenie rohdtndka eu­
ropejskiego, jegle secjalislycznych metod i ce­
lów także i W Ameryce.

IC. ó. n .)
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oddać paiiiitwii
^  f r ' iy ry}a * ° d #  *3™ P^sk™ .jakby w  o*.p ow ięzi na u u  c a c , : ,  Sk~z ńok e

c h o T t c a T T  ltVtyżkr dclara, dó-chocftąca w  czwartek 26. lislopaua dfc' 7 z..

ścj 7 k J t ^ 0 '&T k,■ Sf 0kr l ld Podstawowej wiarto-
*  7fo/Ć?o c' bhsko 50 procent!

to  to n o  daISiS ‘° sy złoi*  nie wiefif*
t e u m Z -  S  F Wne' Że P"wn- m s* -n.,ni. na  
S fiaca  T T  lOWa/ ^  spieszy sdę bardzo dc-
czasach ksta i / i  ™ ‘Wa *lła tych ster w  

^  r  ^ * * * * $  norki granonie ujiKo na z wyżkę ao;ara,. ale także na zwvż

mS  t ^ f  Im kt° łuzej tolwhr P rzetrzu-^,4w at. tem więcej na mm zar.abjaL

’ Do p o ^ i t i  te] szczęśliwej ery daża nie"
którzy, a ż a .n e  moce nie co „ 7  . 9- 7  ą nie"
•ańzfc bo złotych zamahi *p slarne temu za- 

niema -Ich dość, aby niemi1 W °  !1&cie’ t(> 
dolara. W  kra u w  któ mi “  ^ OWac
cych Ćrx>.:kówJobr^townch t i r  ma WysUrcZL7, 
powie.miego ^ o t S '  \  * m,c ma na 1Ł-e ou-
nek w a iu l  o Ł  2 ° ta ’ zns& %  s™
d z ia n y  ~  t > o & i a ^ a  yaiW nieza-

n f c ^ T k t S ł ^ ^ ^  ^ iele , °  b e c z c e  z a g ra -! 
dowe kram e yc ob:rocc>na na ricizLu'-
ftjczka a ' w  zasdcme przemysłu itp. Ale po- 
vana ^  będzie wysoko ęipsrocenlo-.

bez żuskó\ ia-nu soik3ny cza 1'ichwiarski
S  P« T  Wysoklch ™»«>mu nic nie prJży- 
konea u ; . .p a c z k a  natrafia na truluoścji.! 
sztn mirf zT^aizoW an>a nie widać. Gdyby zre-j 
lob trakiac.e  °  nią się u  lały, nie znaczy- 
nanł. t, ’ Ze krHzys gicfepodarczy zoslai zażeg- 
J r " 9’ bo pf-lżyczka musiałaby siłą faktu
Vraw 7'af  Łrozazn« w  kraju a drożyzna jest dla 
, ' takąsemą katastrofą, Tam bow iem , gdzie 

cS 7 f iesL sIaba korru *m Ja a w  kfmsekwen- 
7 ; ° i  w  przemyśle i brak pracy. Wszak 

_  iakl znamy, przeżywany go obecnie.

żłotT^^in651 tOW' blt;n' nera o rekwizycją 
Srom em  .  Zm^  ienia Skarbu spotkał się z 
l  S  r  S]ę° ieai' Zaczęli w arczeć Warcholi
jedyny cm u fn e S w w  * bliaIei demagogji, za 
kraaztw o - mSjąC’ ^  święto-i

| Nie tas. dawne to  czasy, kiedy umierająca 
Austrią, z izicrała na ja mały bronzow e dachy 
z kościołów  j cejrkwii i fw^wt,} I.a  dzwony po­
święcane Nikt nie protestow ał, nikt j i-  szem ­
ra ł, chłopi uważali te  bolesne rekwizycje za 
dopust Boży, z klórym walczyć nie pcldobna.

W  roku1 1802 lub 1803 cesarz auslrjacki 
austriacki Franciszek il-gi chcąc ratow ać opu­
stoszały wskutek wojdy skarb pańsiwja zarzą­
dził rekwizycję skarbów kościelnych. Rekjwfizy- 
cja obow iązyw ała Sm całej monarchy, nie w yłą­
czając oczywiście b. Galicji. TJ,robć<slwa musiały 
wydać naczynia kościelne i wszelkie złoto, ja­
kie znajdowało się iw kościele, a za to otrzy­
mały stosownie ojó wartości iwfjdanych przed­
m iotów  ooptoSeiednią liczbę ob'i jacji tzfwf Hof- 
kammeir ob (igatio.n. O j  (clblg-acji tych1 procenty 
wynosiły 3 proc., kló,re w ypłacały urzędy pj;ę 
datkowe aż dó (ystatnich lat.

ICZO i
*>■ t

Dochodzą z W arszaw y wiadlcmtści, że i- 
siniejąca oci lat 70 Akademia dub.ańska, osta­
tnio zamieniona na W yd^ał rictniczo- feś-iy co.i- 
tcch iki lwowskiej ma oyć znjesiona ze Wzglę­
dów oszezędnościr wy.cli.

Gdyby ta w iadom ość nTiała się sprawdżfć, 
zostałyby w łaściw ie zJwf.rf&z Uw’a stare i za­
służone zakłady naukowe, mianjaWlce dawfna 
nka iemin cUblańska i sokoła Ir ow a, gdyż one 
obie złożyły się na riz sfeijiszy w ydział roiniczo- 
leśny

Na zicmiroh polsk:ch -istnieją o.i v,i ’’u lat 
tylko cAva (akie żekładd naukowe, a fo- ak ad e­
mia ćwblańska w e Lwajwflie i studium roln c /e  W 
w  Krakowie, a dopiero w  os!alnich latach1 za. 
częlo organfedwać takie zakłajy w> wjarsza- 
wiKC, Poznaniu i Wilnie. Te' trzy świeżo stwp- 
rzone zakłady bądź są Jeszcze w  slaljum  ws ę- 
pnej organizacf (Wiino Pc.znań) bą.iź ća'eko 
im jeszcze do lego, aby prJsiadćły w'szys'.ko, 
co s.uijum rolnemu pic trzeba (W a B s w ). Dla­
czego jćdnsk Dublany mają piaśc ofiarą re- 
c ukc,i, chociaż są komplelnje uirząd'z(cine i po 
gruntownem zniszczeniu czasu wojiny w|lelkiju

W  ten sposób rato w ała  się wielojęzyczna 
i niPwątpliwi# katolicka Auutrj/a, a nikt temu 
nie urągał, nikt się nie gorszył, księża zaś 
skwapliwie pobierali małulkie procen d k f na U- 
(rzymanie kościoła. Za zlf/lo olrzym a.y probo- 
slwa papierku i tak sobie |jc ceniły, jak samo 
z łoi o

Sytuacja jest w  tej chŵ lK .ciężka, niebezpie­
czeństwo w iekle. Bez realnego podkładu złota 
nie wyribłamy, n6e wybrn emy z tpgna, 'w! klóre  
nas wprowa ziły dotycłiczascjwfe złe  rządy. — 
Konkurencji na rynkach zagranicznych -przem/sł 
nie stw orzy, feżeri produkt będzie drogi, a tak 
będzie, jeżeli w kraju nie hędżie dość pienjęozy 
i  taniego kredytu.

Kardynałowie, arcybiskupi, proboszczowie^ 
przeorow ie mają głos. Alogą jako porękę k o­
ścielnych majątków otrzym ać obligacje trzy pro­
centow e, rak ongi w  Austrji. Chyoa, że .im 
obojętne, co się z Polską stanie. Bylle majątek 
kościelny się ostał

p zniesiono.
kosztem o.ibuuTTwane, pozostanie chyba taje­
mnicą bezmgśln/śc. uebukcji w srszaw skch, k <5. 
rym w  tym 'w'ypa>aku z niezrozU mialycn po:wt - 
ciów ma dopomagać p rtf . twctwtkiej politech­
niki i poseł Bairiel, a paironujie mU rnjufeter 
ośw iaty, były noceut Dublan. pir^T. Stanisław  
Grabski

Dlaczego nie zwija się wszystkjch młoa- 
szrch zakła iów rolniczych, diaczcgo i  n 'e:zn  e 
musi pozostać Szkc?'a gospodarstwa w ojskie­
go, w  vrielom:ijii;incWfcji W arszaw te, kiedy wia­
domo, że szkrky roblicze powinny b jć  zdała 
o a zęriełku wi elkom lejskt.cgt?

W.i ić  1u tęsanią rękę, która choiałabj ogo- 
| łocić ze wszyslkięgo pirtłwincje na rzecz W ar- 
jszaw y, która już lak się ćuisi ed'przeładówiania,

Roz umiemy potrzebę reódkcjti i w  tej dzie­
dzinie, skor-o CSżCzędUcśei są konieczne, ale nie 
wolno niszczyć zakiaw W  należycie Z(|rga:i:zo- 
Wanrch, aby g-izielndzleę dopiero nic w e ifwb- 
™yic*i c a  ,to wy awać pieniądze, klóre pofw:n,ny 
być zaoszczędzone.

Nowe życie.
mil,ul ~ etr7 f-Ciymaniy ,cdlI!zeł" niż dżjesięći rz tk ł pomocnik kapuana. |
aa C i , n a s a ż e t m  który siedział tu> obok 
^  ^ ę i ^ h ,  ii.nach. rzekł na to s p o k c ^

b e g o  ze

on c ó i Ai n  S o w ^ f  n  :L- r Jł * *  df e 9a (
d /ie c ?  C n  mn r  1 ^  11ndorrn e mógł

*in y  i paSori w  iS d /a c h  in 4  -Sa*OWil

ro z iS -a ć V a s n Hr a ^ flład° Wtl m i llrdźmL
ich, Więc Ś n i e  S T *  ŻG nie s 'a ‘c S ło
którzy nic nie oirznma” sz l0 s/Wano. A d ,
i belki, by na ^wa  ̂ ^ sk l
Wody, Nieszczęśni mle dawak Pi? W ,erzch:ii
7 le 3 °  źe t>iiy to  tylko łomki T a któSPir? 7  
rozpaczliwie chwytalli. >re ak

Młody człow iek, który w ykazał tbu -
t Uczucia patrzył na 'to  wszustkr - '

y.m4 i smutnym uś.miechetn. O to naiWm ^ T "  
A T S  °k 'f ’ęf  m nut jego życia. W ydał “ my
może d w d y T 3'ie' I T T T a paPieros. ia 
^ 'a c z lT w o  XvsZystlŁC! M ys,ał Pr^ytem z __ vvą goryczą wi selrcu:
w ać b ób  T i W'le ’ flle ^low fek  mlriże spotwfodo- 

wstydu, nie mając zupełnie złych

zamiarów, jakże nieszczęśliwie skończyło się 
wszys.ko, ,co (Rn irozpioczyn/ł W  g^uiuoie rzeczy 
był przecież człowiekiem o nr.ękkieim sercu, a 
jednak on to spraw ił, że1 na rigdzuię spadło ty­
le wsly ,'u i wycisnął tyłle łez, z  ócz maiki H 
sićslr. 0 ;ęlec nie clic al się , upielnje pokazywać, 
na ulicy, i rozpaczał jak kobieta.

No. i Iroclzina Uradziła, że n®cipiej będzie,
fjdy "wyemjgtrUjie. I toto ze stoma funtami w  kle. 
szeni (był to dar nienawidzouegio w roga któ- 
T9 6 0  zgubił), ij&chał na poszukiwanie ncwe- 
SO życia.

Na wspomnienie chWifi, g - y 1 rodzina zmusiła 
go do przyjęcia lego daru, k ew uderzyła mu 
do głow y, sięgnął dip kieszeni, porwał port­
fel z pieniędzmi S całej siły rzucił go do
wody.

— Niechby to się już skończyło — pomy­
ślał z rozpaczą, bo (eto otw ierały się przed 
nim drzw i, których ze względu na rodzinę nte \ 
ośm ieuł ipjię dotychczas przestąpić.

Katastrofa, której ulegał w  tej chjwIWł o- 
kręt, to była łaska nieba. Zginić, zirknie l oni 
tam w  domu popłaczą, a kefniec końców* no- 
cieszą się.

Nowe życie1! C óż to  za czcze sło w a! Czem- 
źeby się siało to nęwe życie? Zapewne nieby- 
łob>! leosze od peprzedniego. a może również 
cełn e  \vsty i!u i goryczy.

Dlatego błogicśław ił parowiec, który fWt 
ciemnościach zetknął się z w*iozącym gio stat­
kiem i srom otnie Uciekł, by nie być zmuszenym  
do niesienia pomocy.

Zapewne minęło już z jakie pięć mfnnt
Kapitan stanął na mostku, a dokefa niego 

grupowali s'ię marynarze i reszta pasażerów

Wszyscy golow i byli ćlo skoku w morze! i czek a­
li' lejko na znak kapitana. Niektórzy mo .liti 
się 'inni zaś stali nieruchomo, jakby pogrąże­
ni w  letargu By/i i tacy, którzy ciągle jesz­
cze mówili o zderzeniu z tajemniczym parow­
cem i to takjitn tonóm, jak.jrn) wczoraj zape- 
wne1 rormawliąlt ó  pictjodżfe Wszyscy patrzyli) 
w  twarz kapitana.

Smutny młodzifcniec .spojrzał w  ,męczę. W o­
da dochodziła jlul praw ię dt.; pokładu,1.

-  Pójaę odrazu na dńo — pi im ś a f  — po­
dobno zupełniip bez bólu  Bez bólu? Ktić^o mo­
że w iedzieć? Nikt jeszcze przccfcż nie w;ró..ił 
stajnią i1 i tafie opis "  nam swych p rzeży ć!

W  lej chwili ,na pokładź.e u;zynjj.ł się ruch  
Kapitan coś krzyczał czego nie 'można było  
zrozumieć,  ̂a potem p/Uniósł .ręce i skoczył 
do wody. Za nim załoga, palacze j’t pasażero­
w ie.

Młody człow iek, wiedziicńy dzjdwńym in­
stynktem, zrzutił nagle sw e obtfwle, (bijło to 
zupiełnie instynktowne) i uśmiechnął się. P o ­
lem sianął na balustraiźilel i g ło w ą na d ó ł ru ­
ną! do wody. Gdy w rócił na prfwj.erzdinlę po- 
czur ku! swemu zJziwiieniu że jego ramiona i 
nogi energicznie pracują. Działo się tc! zupeł­
nie bez, jego woli, zupełnie njjeświadfęii I/.

Członki jbgo walczyły z w(ęuą, lak, jak je  
kiedyś nauczono i nicpiitały g,c* zupełnie o ,po- 
zwolenie. Ze zdJjwSenlięm spostrzegł, że siły 
jego, ;akby wzrosły.

W iedział oczywiście i zdaw ał sol le dlck'a 
dnie z tego sprawę, ze przedłużanie tej walki 

było szalenstwrem. Gdyby byi wcześniej pomy­
ślał o tern, to  byłby pozostał na statku i zato­
nąłby w raz z nim...
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j\[o tvm y  dnia.
Lwów, dnia 2 8  lis topada •

PARAGRAF 10. Na 'podstawie 'par. 19 ust. pras., 
upraszam, odnośnie do artykułu ,?Skandaliczna awan­
tura w Czytelni Akademicki j* w numerze 273 D aen- 
iiiK i Lud., /, dnu 23. hm. o zamieszczeni: w najbliż­
szym numerze lego (pisma nasi. sprostowania:

1. Nieprawdą jest, jakobym  dn. 11. Inn. wprowa­
dził do B.bljotaki Czytelni Akademickiej prostytutkę 
i UTządzit tam orgję, natomiast prawdą jest, że dnia 
l i .  bm. przybywszy no lokalu B bljo taki. zastałam 
w ntm kilku kolegów w towarzystwie nieznanej mi 
kobiety i żc spostrzegłszy 'o, natychmiast u1 .dowaleni 
ich usunąć.

2. Nieprawdą jeet. jakobym  w Zarządzie Domu 
Akademickiego, celem /łożenia winy na moich kolcglw

• klamra! i shirnl się udaremnić przeprowadzenie do­
chodzeń, natomiast prawdą jest, żem Winy na nikogo j 
nie sktadat, ani dochodzeń nie utrudnia!, ponieważ prze­
prowadzenie ewentualnych dochodzeń należy do W y-j 
działu1 Czytelni, a r.i? uważałem za stosowne usprawie­
dliwiać ,się wobec kilku nieznanych nv, a uzurpujących 
sobne to prawo osobników.

3. Nieprawdą jest. jakobym  znieważył czynnie' 
Prezesa Domu bez prowokacji z jego strony, natomiast 
prawdą jest, żem zareagował czynne sprowokowany 
do tego napastliwem i obraźliwem zachowaniem się 
wobec ramę p. Miecz. Poliszewskugo.

i. N erpriawdą jest. jakoby mieszkańcy Domu1 
chcieli odbyć nademną samosąd, natomiast prawdą j  .'s!1, 
że kilku obserwujących zajście kolegów zachowywało 
się całkiem biernie.

Zdzisław Gutteter, stud. III . r, wydż. bum.
U niw . J .  K . j

Z K O R P O R A C JI „ L E O P O L IA ” o trz y m u je m y  n a ­
s tę p u ją c e  w y ja ś n ie n i"  » || i

W  związku z artykułem „Kkundaliczra awantura 
w Czj teliii Akademicki j ‘ , klóry pojawi! s ę w „ D .u n - 
n:ku Ludowym** numer 272, Prczydjum Korporacji 
„Leopola** stwierdza, żc p. Zdn.daw GuLeter. nuz,vany 
w tymże artykule ad< ptem Korporacji „Leo1; Ula*', byt 
■przez, krótki czas kandydatem Korporacji „Lcopo*ia" 
przestał nitn jednak być jeszcze we w tzcś.iu1 b. r, ,

W YSTAW A GW IAZDKOW A. Staraniem D yrekcji' 
Muzeum Przemyślu Artystycznego. Pa ronatu R .kod  et 
i Przem yśli1', oraz Krajowego Patronatu SfS.il  ielni rui - j  
niczyeh, otlbęd ie się w czasie od 1. grudnia 10:!> do 
6. stycznia 192G r. w gmachu1 Muzeum Przemyślu A,r- j 
lys.yc nego, u] Heiimniska I. 20, D oroc na Wystawa ! 
Wystawa Cw arakowa wszelkich wyrobów artystyczne­

go przemysłu' ludowego i domowego (oraz zabawkar- ’ 
stwa) połączona ze sprzedażą tychże wyrobów

Wystawa otwarta będzie od godz. 9 do 1 i od 
d!o 7 wieczorem.

O POMOC DLA CLU niO N lKM YCH . K ointet za j­
muj ąd ł s ę  urządzeniem uroczystości św. Mikołaja i 
gwiazdki dla tycli upośledzonych, przebywających w 
zakładzie przy 'ul. Łyczków  dkiicj pod 1. 35, apeluje 
do ofiarności !ku;ł?clw a o skł-ndaiitó darów i d jk lE m eJ 
ich wpisywanie na łflly zbiórki. Zbiórkę piibliczinf w j 
lokalach .klepach urzędu komrlel w dniach 27., 
28. i 30. grudnia h. r .

Nadto komitet uprasza wszystkich oby\vale'i m. 
Lwowa o nadsyłane <lo Dyrekcji Zakładu1 zbędnych 
części garderoby dki daieweząt, jak i dla chłopców . 
oraz datków pfemężnych.

Wieczór św. Mikołaja odbęd I? się 5„ zaś gwiazd­
ka 21. grudnia, o godz. 12-tej w południe.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 0.88. Na 
czarnej giełdzie płacono doi. 7.80 przy tendencji zwtyKk.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Na Pohulan­
ce znalez ono w stanic podchmuolnym leżącego w 
śniegu' ‘ na .pół zurarziiięlego Stefana Kowala. Odwu- 
ziono go do szp5taln.

Anna Klocek, kupując mięso na placu largowym, \ 
upadla i /łamała napę. Udzielono je j pomocy. |

DOKUMENTY I RZECZY DO ODEBRANIA. 
W Urzędzie śledczym P. P. jłrzy ul. Kazimierzowskiej,
są do odebrania: lornetka, zioła broszka z^pcrlą,. klu­
cze, portfele i torebki damski-?.,, świadedlw-o służbowe 
Rą.-ny lilau', piotrlld j zapt.ki Jonara  Elickera, doku­
menty Ilmdy Sperling, Dawida Mendla, lladyeza W a­
syla. Lindora Rronislawia. Fi ika Adama, Ilerschtala,i ,
Wandy Stotorsluaj. JamzelskiĄdo Zbigniewa,, Jan o w e? 
Klenic-utyny. Klsowskcej Zofji i Derkacza Iwana.

NAGŁY ZGON. Tadeusz Liskowacki, właściciel 
(Iób;r, zam w Wier/hc-adi, przybył do LwOwa i chwa­
ło wo zfrSfesMkał u gen, Albmowskugo. W czoraj czując 
się chorym, udał się do Pogotowi*! rat. W drodze 
L . zm.arl jednak na Udar .sercowy.

ZABLĄwANA DZIEWCZYNA. Ignacy Krupa, zain 
n Kleparowie, napotkał błąkającą się w1 ińicy 12-to 
letmą Marję Kołatało, sieroię, która nu mogli p o lać  
adresu mieszkania cpukuna. Zabłąkaną zaopiekował 
się komisariat 1IL dlulnicy.

G-LETiŃl AMATOR DOLARÓW. M ajer Ambos. 
Tczący 6 wiesen życia, zabrał ojcu 12 dolarów \ wy­
szedł z mieszkania przy ul. Gazowej pirzed' dom. Po 
chwili wrócsl z płaczem do domu', podając, że dolary 
zabrał mu 12 letni Józef Aug. W  toku dochodzeń oka­
zało isfę 'je.lnrak. iż ów AcjGLldwił w tym czasie w sżkole. 
Dalsze dochodzeni] w toku.

Tragiczny Kr m sp a ry  ^ałżEńskiei.
Z a s t r z e l i ł  r o ż w i e d i i o n ą  ż o n ą ,  pcezenn o d e b r a ł  s o b i e  ż y c ie  n a  Wysokim Zamku.

Recfaa Zimelówna, kandydatka ’adKv'okatulrii,i trułem  dostali się przez zaspy śnieżne na szczyt 
zam. pirzy ul. Mariackim p oi L. 5. zjawiła s ię , kopca Wysokiego zamku. Przeszukano kopiec, 
się wczoraj po gojfe. 2-giej popyludnUn w po- j nigdzie (jednak iiJk znaleziono zwłok. Strażnik

W  te/ drwą/i, k'Hka innych głów' Kvfjchyliło 
się z wo y J i k i ś  cTowldk, lui t/bok krzyczał 
'przeraźlw.iie' i posze ł z pow . H: m na cno.

I on pra nąlb.j /ginąć, ale ciało jegic wszy- 
slkiem: siłami spi:zeiciv\i ,ło pię teiru.

L óż miał uuzynie?
K ai1 j  nerw w nim krzyczał: Żyć! W al­

czyć! Wylśś zwycięsko z lej walki! Żyć za 
Wszelką cenę.

Koło niicgjĄ kołysa'a się bzika o1 erwana z 
ckręlu, a *u: jeCnego jej końca uczepiony był 
chłop1, k okrętowy.

Chłopak, wi 'ząe jego jgttt, zmiarzająay Cr/ 
pcchwjceaia te k ',  krzyknął z rozpaczą w1 płc-f 
sile:

— Niech pa'n pusdi, belka nie UTesiz nas 
oby wćch.

/ t  on z cafem roznrchbn ckl j-zył na te rkę 
a chłopak ze z uszonym krzykiem runął w  
wodę. Nie W .ćc ł lu na pucjłM' .rzchaj,?.

Po kilku1 go'zinach ilak ś siatek zabrał1 u:- 
czepionego u belki c łow'eka.

Ody po dłu' iiem omdleniu1 w, óe ł d!y przy­
tomności pj-Tał f-.łszywe r:an.vi:ko.

B o ' piragnął rozppząć nowe życie!
To, co pozostało za nim, zniknęło na za­

wsze !
Detlrcu1 reja, łzy rodziców, rozpacz s'Ó3',r 

— wszyslku znikło, [c wszystkicm zapomniał 
już! Pragnął żyć!

Nie pamiętał jUr o zamorólclwanydn, n,ałym 
chłopcu okręt'(wym...

Tylko żyć! Za \vszerką cebę...
(Koniec).

Uco z nasiępuucą wieścią.
Siostra jej Bronisława, zamężna zo magi­

strem adwokackim N orbertem  Sdłalt.ni roz- 
w loola się z mężem l-go września hr. M ie­
szkała ona jako subiakaloirka ul pewnej pani 
przy ul. Mochnackiego pod L. 22, zaś mąż ,ei 
mieszkał przy ul. Sykstuskie!) 43 b.

W czoraj w polu nie otrzymała Z. list od 
swe1; siostry w kló:rym donojsj ona, że jwlraz 
z mężem

PO PEŁN IĄ  SA M O BÓ JSTW O

na 'śfzczycie Wysokiego Zamku. Jako powód 
lego kroku pouawała ciężkie przeżycia, j!akie 
znosiła o  i ’ 5-ciU miesięcy. „Lepie* umrzeć, n.ż 
tak żyć, śmierci s'ę nic lękam" dodała w końcu 

List ten po pCsil irówn eż Norfce t Schaft.
Siroćze zaniepokojbna Z , treścią lisi u' udała 

się nalyc miasl vio siostry. T u  powiać oni'a ją 
O1 iraiencz^ni mieszkana, że ob j :  małżeńslwo 
wyszli z domu1 iw ub. cziwiirt.k popołudniu: i 
więcej nie wirócili. — Zimetólwi-ia Ulała sr.ę 
sląj do policji .

W ys'ano natyc' miicsl aspSnanta Łukowskie- się na życie.
Policja przeprow a Jza daisze ś ’ed'ztwo'.

copic.a pow:ia,i'cmił fu!ikfcjtona,rSSy pfcjicji, że wi­
dział przechodzącą parę p  zez aleje. Dopiero 
o zmroku Spostyzeżont.. 'W bocznej1, a lepi leżące 
p o i śniegiem na laWce zwłoki Schafla. Żona 
m artwa 1 e i a ' a obok pod ławką, pod melretwlą 
w arstw ą śniegu

Podczas poszUdiwań znaleziono b;t(p»i)ig ma 
lego kalibru1, z którdgo Szaft st-zei'ił do żony 
celulag w skroń, ja następnie sLrze*iił do siebie 
rów nież w skroń.

Denat m,at zraniony Wskazujący pialec u; 
prawm ręki. Strzelał przeło 'lewą -ręką, ubraną 
w  rękawiczkę.

Oba skrzaty były śmiertelne i spowodowały 
śmierć obojga,

Późno wieczorem IjSawił się na miej/cU le­
karz m iejpi d.r. Lilwinowicz, kló y poleejjł 
zwłoki przenieść do Instytutu' med. sądowej.

Na raz ił ple zdołano udai ć powodhi desce- 
;rrCi;'icgo kroku małżonków. Schaff, jak infor­
mowano :pioi'ic'}ę, po Irrzwodzie ożenił się z B ro­
nisławą Ż. Jakieś nieznane bliżej niesnaski r o ­
dzinne zmusiły młodą lpa(rę ludzi do targnięcia

go, wy w. Lipkę S dwóch posterunkowych. Z

Narzeczeństwo nie zawsze wiedzie do ołtarza.
D ru g a  s z a j k a  z ł o d z i  J i  s k le p o w y c h  w y k r y ta .

W c r o r a i  .r r / y s lą p la  do p o lic ja n la . p rln tą ce g o  /Tuż- w flm ja l j e  do su n i Ccj  re a ln o śc i, gdzie lu'p zabiera/ 
b ę n a  ulicy ipewna k o b ie la  i zażądlała a re sz to w a n ia  idą- K am iń sk i i za n o ril do W ę s z k a c / a  R o b a k ó w n y  W  ten 
cego op od al m ę ż ta y z n y . | sp o só b  sknadb 150 kg. k a w y  'p a lo n a j. 30 p aczek  sar-

Pacę tę sprowadził post?ruUkowy do Urzędu śled­
czego policji. Tu1 k o b ita  p rz e ja w iła  się jako Zofja 
Robakówna. zam ‘ przy ul. Wąsloaj 'pod 1. 3 na Za- 
inars ynowfa. Areszlowany z je j 'polecenia mężczyzna 
nazywa się Władysław Kamiński i by? narzeczonym 
lej ip,ani?nkt. Osóbka owa tym razem nu płonęła uc u- 
oam m iłośa do swego wybranego, lyllw zionęła cgi/em 
'pekseliuj rim aw i'ei i zemsty. Ni;,opatrzny fen mło- 
(l'Van, widocmi* z nadmiaru czułoś?.', poturbow ł one- 
gdaj srod.e swą du'cyncę, ta zaś poprzysięgła mu 
zemstę. Gdy tylko wkroczyła w progi Urzędu j ’o ’icyjne- 
P!o>, poczęła krzyczeć: ,6 jesteś złodziejem, okradałeś 
sklep!'* i t. p1.

Kuniński przedstawiony w ten sposób Urzędni­
kowi1 policji, odpowiedział, zwracając s ię  do swej ; ,uko- 
chanej**:

KRADŁEM, LECZ I TYŚ ZE MNĄ KRADŁA.

W obec takego obrolu spiraWy. dalsze śledzlWo 
nie napotykało na zbytnie tfW n ośii,

Jak  s ę  nas'ępn;e oka ało, przyjaciel K., Emil 
Kośeiik, zajęły był w firrmie ^.Indra** pirzy pl. Kapi- 

m ając klucze od magazynu,/lulnym. Osobnik len,

dynek. pjaczkę suszonych śbwek, większe ilości aii-kru, 
herbaty, benialh.ków, czekolady i 1. jpi.. łącznej war­
tości oko'o l.OOd zt. Towary 1.2 spr/.edaw.,?i ma ka R ., 
Aiarja. oraz u i 3 j  iki Sshurf Sche"t:l,. w różnych skle­
pikach. — Pieniędzmi uzyskansmi ze spirzediży szajka 
dzieliła się. Kamiński, ubóstwiając swą jsja^zaczouę, 
spraw* je j wyprawę.

Ostateczne idyllę popsuł nadmiar temperamentu' 
KannńsKiCgo, który me liczył się z g idalliwośclą swej 

4?rzyia<. ótlei.
Po sj-isanui protokołów z członkami zlodzi2js k :e- 

go zespołu; odprowadzono do aresztu Końciuka, Kanu.i- 
skiego i. Robaków ne. — Matka Robakównej zdjęła, 
z niej nowy kos jum, sprawiony przez K. za punią- 
dze, jiocbodzące z kradzieży, ażeby zupobi d? żnisz- 
czeu:Ui w celi ares:daneki2j .  „Musi ,się w czemś pirze- 
c*eż pokazać na iiiłicy, gdy wyjdzie z kryminału**,, — 
tłumaczyła przewidująca niewiasta urzędującemu ko- 
msarzowi. Ten był również praktyczny, jak malka 
R ,  zalewesljonował bowiem wszelkie części g!arde:oby 
i przedmioty zakupione za skradzione pieniądze1 W celu, 
pokrjn-ia strat pos/ko<'owanej firmy.

Aresdowana szajka je s l już drugą z rzędu, któ-
kradł towary, najczęścej o godz. 7 rano, naslępiw Pych wykrycie spowodowały ,,oarzeczone‘i złoctaejL
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ie Dotaci Dl
Przez 24 godzin trw ała w'e Uwfo^jie śnie­

życa połączona ze silnym zachodnim wzairem. 
W  ujm czasie u ;w orzyły się olbrzymie zaspy 
śnieżne po ulicach, palcie powstawały rw[ po­
przednich latach po ki.koiniesięczngch opadach 
W okresie zimy.

Wsfktaiek tego już w ub. czWa;rlek wjieczo- 
rem  ustał ruch tramwajowy, który podjęto do­
piero w  pliątek wieczorem na niektórych li­
niach.

Z Rawy Ruskile) nadeszła wiadomość, żc 
■w okolicy nie 'było zupełnie opaJU śnieżnego. 
Natomiast ipod Żółkwią utknął wczoraj rano 
Pociąg w  zaspie śnieżne).

W  okolicy Rozwadowa śnieg ty kr lekko 
poprószył. i 1

im — i — III III I M — i I M l i

Natomiast iśe nadeszły Wczoraj' do Lwowfa 
pociągi pospieszny i osobcWy z Tarnopola.

Na przestrzeni* K-asde — Tarnopol zostały 
porw ane druty telefoniczne .Niie można więc 
było otrzym ać wiadomości.

Pociąg z1 ążający do Janowa Ugrząsł wczoraj 
V* okolicy Rzęsny Poitskicj i pirzez cały  'dzień do 
późna w nocy trwała praca nad fwydbbydiem 
go z zasp śnieżnych.

Urząd ruchu wst rzymał przeto wyjazd noc­
nych pociągów na linie' lokaluc dó Siojanjcwa i 
Podhajec,

Pozalem na wszystkich innych liującli ruch 
odbywa się normalnie.

Echa zam achu na Prezydenta.
Ponowne przyznanie się Olsiańskiege,

BERLIN, 27 11 (P A T .). Prężydjum Policji 
donosi, że Teofil Ojszański, poariwiite zgłosi 1 
się dobrowolnie do Prezydjum Pęliiicji hfeTiń- 
B. ie1) i oświadczył, ‘że przypuszczał, iż dekla­
macja, którą złożył Wysla-cza, aby zapobiec za­
sądzeniu Steigera. Ponieważ jednak rozprawia 
przeciwko Sleigferowi toczy się już o i  6 tyg’, 
ogłasza się ponownie z rozkazu tajnej1 n acz cl. 
nc;i władzy Wcjpkcfwiej ukraińskiej w* c :lu  uzu­
pełnienia swoich cawnych zeznań kv!e wszyst­
kich punktach: P rotokół zeznań Olszansldiego 
został natychmiast przesłany pruskiemu1 minist. 
spir. wewnętrznych, które rozstrzygnie o Lem, 
Czy i w  jaki sposób zostanie1 on przekazany są­
dow i lwowskiemu. v

BERLIN, 27 U . (P A T .) Agencja Uliślelma, 
Zeznania Olszańskiego w  sferach policyjnych 
t>e:rlińskich w yw ołały sensację. Zachowań c się 
Olszańskiego. którEf tw ier 'ził, że działał z ro z ­

kazu tajnej o,rgan. Ukraińskie;, wydało S ę nie 
zrozumiałe. Obecne w ialom ośc', udzielone1 w  
Lej spraw ie rw komunikec c policyjnym, Wyjaśnia.
ją poniekąd sprawę. Wojskowa łajna organiza­
cja ukraińska, 'której Olszański, jjak się ziaje', 
był posłuszny, zapewniła mui ucieczkę z Polski, 
z lem, że iposlara się na czas o  to, ‘aby rząd 
i opinja publiczna były zawiadomione o praw ­
dziwych molywach zamachu i aby nie dopu­
ścić ci o sądzenia człowieka niewinnego, Z lego 
przyrzeczenia organizacja ukraińska wywiązały 
się dotychczas pirzez wy łanie1 dwóch Iisiólwl do 
iredakc/i „Chw ili" we L.wjoiwie, we wrześniu, 
które to listy jednak nie osiągnęły wspomnia­
nego celu. Obecnie w reszcie powyższa tajna 
organizacja w yraziła swą zgodę na to, aby 
Olszański złożył p ow tórne zeznania, obejmujące 
wszystkie szczegóły jOgo czynu’.

Katastrofalne oberwanie chmur w Atenach.

0 dom dla żolnietza polskiego
Posiecizeifco W ydziału Eow. Opieki nad żoł­

nierzem Potsknu odbyło się w  poniedziałek. 
Przedmiotem dyskusji była akcja na rzecz fc:U- 
dowy bom u żołnierza, gdźieby się mogła zogni­
skować praca na 1 ku iupadiym i obywatelskiern 
wychowaniem żołnierza •polskiego.

Uchwalono więc zwjrógie się z ponowiną 
prośbą do Prezyatim  m. Lwowa o jak naj­
szybsze przyrtz-i,en;e Tow arzystw u1 p'.acU pod 
bufoW ę Domu żołniietza. I Jchwaionio rówrucz 
zwrócić się do Warszawskiego Komitetu ot. 
dowy Domu żołnierza, aby nie urządzał żąd­
nych imprez na I trenie m. Lwowa p-zcz i wy­
dzierżawienie ich prywatnym przedsiębiorcom  
T a bowiem niewłaściwa forma naraża bardzo 
często na szwank icobire imię poważne) i.nstytuL 
cji humanitarnej.

Kapitan Klink przedstawił wyniki pracy sfer 
wojskowych około przysporzenia przyszłemu  
Dem owi żołnierza niezbędnego inwentarza, bi- 
bljotcki, fnjzjkrui Td.

Uchwalono prosić także Z w’, artystófwf scen 
polskich i Zw .chórów akademickich iwje Llwb- 
w ie o pomcic 'w urządzaniu ;rozry!w|ek dla ż.cł- 
nTerza polskiego. x.

P i ę k n e  K A P E L U S Z E  D Z I E C I N N E
są do nabycia w składni, ach  firmy

RUDOLFA N E U W E L T A  ic47- i

Z powo u rdberwlania śię chmUr Al any i o- 
KOiice zostały nagle za’ane olbrzimićmi masami 
w ocy , przyczem zginęło 100 osób. W icia do. 
P T W ola uniosła. W  sam ch Alenach szkudy 
bardzo znaczne.

W  przeciągu kilku minut, woda w %5'cach 
jniasta tak  we/.biraia, że uniemożliwiła iwlszeiką 
komunikację

Z g i i ą ł o  10O  o s ó b
Cały szereg tramwajów Wjjkolcjił się z po- 

WociU mułu i kamieni, klóre woda przyrijifcgła 
ze sobą. W iele drzew  woda twfjkt (rzeniłii i iu- 
niosła ze sobą.

W  jednej z upicy miasta w oczach Widzów/ 
przypatrujących się z wyższych pięt" domów. 
Utonęły ' trzy dziewczęta, zanim ktokolwiek 
mógł im przyjść z pomocą

^ze śladow an ie  robotników w E s łon]L
(Inf. Międzyn.) UsLawa wyjątkofwla dla o- 

C|'rony państwa, którą Uchwalono po kr.umni- 
s TJC mym zamachu sianu! z dnia 1 grudnia 1924 
' v Eslonjfi, slala się w ręku policji i sądeWi wo. 
Jurnych narzędziem dia prześladowania wogóle 
fruchu robotniczego. O1 gany policyjne' naduży­
wają swiej IwhaJzy, laby terroryzow ać robptni- 
kow  samowolnemi rewizjami dcjmowiemi, are­
sztowaniami i przekazywaniem obwinionych  
sądom wojennym. Sccjaiistycznych m ężów  z a u. 

nazywa śię ,.komunistycznymi spisko wca- 
i m  podstawie zeznań agentów' policyjnych 

wydaje się w Iręce sądć|wf iwiojennych', które W trą 
ca ą ich co  więzienia na szereg lat. Rozwiązuje 
się orgar zseje robotnicze, mimo, że wia jem o 

Je s t  powszechnie ,i ż  nie mają one nic wspólnego 
z komunistami. W obec tego trobbtaicy nie ma a 
odwagi wstępc wiać d'o organizacji

Nie jawno przed sądem wojem ym stanęło 5 
sw- enlow uniwersytetu dorpaekieno, należn -

H&B9

c. "h do s oc;,a’no-po Stycznegc' związku studenc­
kiego. O :k rżenie tw icr 'ztr>, że Związek dzia­
łał w porozumieniu z organizacjami koi nunisty, 
cznemi Świa1 kami obciążającymi byli w yłącz, 
nie agenci policyjni i mimo, że w|elpl profe­
sorów  uniwersytetu ,w\jst iwfła 'jak najlepsze — 
świadectwo oskarżonym, zostali riii skazani na 
6 S lal (robót przymusowych.

ł^ lerp eS ca, wniesiona przez socja.fstyczną 
P 'T i, ;ę w parlamencie estońskim, podnosi, że 
członków prrtjii traktuje się jako złoczyńców za 
lo, że są czynni, jako mężowie zaufania w 
interesie pJrljii. Z tego powo u wydalone też  
w ie.u ifczę ników. — W e jwlsiwpętrznej' po'Jilyc? 
występuje coraz wybitniej tcnleucja, stojąca w! 
w r,a,ost;rz'ejs.cem prze. i wli ń-.tlWe do demok a- 
b;cznych zasa i państwa C ały nacisk, rzekomo 
skierowany przeciw komun'stycznym Idążcniem 
wywrolojwjym, Iw1 rzeczywistości zwraca się 
przeciw ogó nemu ruchowi robotniczemu

w a r s z w f l S 26*1 w a w 7 'p  Ba4an!t ” , ł ł  na POSranlEzn grecKn-tuta.
T O rier B/ f 4 < X l R 6 p .  27 II . (PA1 )  Komisp ŚRJ-

t ó t e . 5  W - r .  Lasockiego 2^P(;l ' k ; e q r r p P - / n , 'Wl , w a' '^ slwte posła cza Ligi N aroiów  klóra 
^ 'l o .n w ; L P,radze :p' Lasoc VĈ  P^s. Gania W sprawie z a g r
deru Lwa. SHSnia ^ lk ieyw isLęg! czeskiego :fr. ^ c k k h  p o b y ł a  lu ^w czoral'p op ołu lM u . -

fn*b Ri cr j  fłiriirlri \
cw- iuł iW'Lzu,raj: pupułui-iimu. —
CzJonkowiie komisja nabawią jwf BjałogsrlcU^e, 
dw,a do Irzech dni.

Unlwersyfet robotniczy ku czci Żeramskfego
W A RSZA W A , 27 11. (A W .) W czoraj od­

była się Uroczysta aka .emja ku czci Żerom skie­
go urządzona przez U niw ersytet Robotniczy. —  
Przemawiali wicemarszałek sepu u Daszyński i 
A n o ® ) Strug.

Nie będzie złotego hipotecznego-
W A R SZA W A , 27 11. (A W .) „Kurier Pol­

ski" zamieszcza wywiad z min. skarbu Zd'z,ie- 
chowskiir,. Minister zaprzeczył wiadomościom  
jakoby zamierzał wprowadzić złotego hipote­
cznego. Główną wytyczną program u ministra 
Zdli.chow skieyo jest u:falenie 'bezwzględne) — 
rów now agi w b dżecie na r. 1926.

Paiisekr^tars stanu u/ min spraw zagr
W A R SZA W A , 27 11. (A W .) Pr. Skrzyń­

ski po .'picze w najbliższym czasie nominację 
pi. Kajeiana M orawskiego na stanowisko stałego  
poasekretarza stanu w  M. S. Z., o raz  naczel­
nika wydziału wschodhiego p. Jul,ana Łuka- 
siewicza na ayrckiora departamentu polityczne 
go w  M S. Z. Dotychczasowy dyrektor depar­
tamentu p. Ea ,er wy eżdża do Genewy dó dele. 
gacji polskiej przy Licize Narodowe

Uiy!E®y *« Jugosłatsil
BIAŁOGRÓD, 27 U . W ylew  Sawy w yrzą­

dził w okolicy Brodu ogr.cmne szkody pozba­
wiając 200 (rodzin 'dachu nad głow ą. W  okolicy 
Zagrzebia ze,r\vane zostały tamy. Miasteczko 
SLara G rariska, gdzie w od!a zerw ała most zo­
stało zaLopione. Z innych miejscowkśri poło­
żonych nad górnym i średnim biegiem Sawy 
nadchodzą rów nież Wiadbmcści — o wOeikicłf 
szkodach wyrządzonych p,rzez wyle'w[y.

KantHKt frlanizka-angielskl
LONDYN, 27 11. (P A T .) Z Belfastu' nad- 

chonzą wiadomośri, że trlandja północna w y­
słała na granicę łworkl z piaskiem i druty 
kolczaste, aby granicę obw arow ał: od stnemy 
Irtanajli ip o ludni o w7ej. Jednakże akcja ta Uwa­
żana rest za denionslrecję.

r?-1

NADESUAflE,
iZs, tę  fntjryV,» B»ćitteu js. a is  -n S r .e ^ - iz ó ^ t  

A kuszer i le k a rz  chorób  k ob iecych

I. ił. E d ga r  Zw illin g
p o w ró cił '  ord yu u je obecnie 1081-2 

ni. K raszew sk ieg o  1 . I. p. od 3—5. Teł. 49-35
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Rozmowy o rozbrojeniu.
W yrt^ k ? K o n f e r e n c j i  U n i j  m i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j .

Członkowie unji międzyparlamentarnej zjechał-: i' Inicjatywa jx>ro zumienia e.elntgp między pań-
w tym roku w Ameryce. W jększcśe czasu spę- stwaml europejskimi, dyskuIowana na konferencji, -wy. 

dzjłi coprawda. na przyjęciach, gd 12 wygaszano pięk- wolała uchwalę, polecającą komisji opracowanie od- 
ne toasty i mnóstwo frazesów, ale byty także * kon- powiedntego projektu. zmierzającego do stopniowego 
ferencje, na których odbywały s  ę ożywione dyskusje 

a ścierały się różne poglądy. Konferencja była re- 
pre zen to wana przez postów 1 depu.owan.ych wszyst-j 
kich memal parlamentów świata, uchwały jednak by ły j 
meo bo Wiązujące. 1 to jest ujem na sbronft tej insty-j Na wniosek jczedstawiciela Fintandji, motywo-
hicji. Nie ma ona bowiem żadnej egzekutywy a ogól-f wlany odrębnością sosuuków  ekonomicznych w" t;óż-i 
nikowe je j rezolucje, podawane do wiadomości par j nych pańs’wach, kom isja przy układaniu swego projek- j 
lamentów- świadczą, że me m a ona jaszcze si' do w pro- tu ma zasęgatf opsnji poszczególnych państw. P ro-; 
wadzenia rzeczywistej haj-monjł nnęd y narodami.

W tegorocznej konferencji socjaliści p ilscy  ol- 
działu nie brali.

Obrady odbywały się w Ottawie w Kanad.ie 1 w , n<J t 
Waszyngtonie. |

USUWANIA GHANJC CELNYCH I W SZF.L 
KICH INNYCH 0GRAN1CZN WOLNOŚCI 

HANDLU.

żaru na pierwszy dany znak ^"stępować w szei\gi ufefefo- 
jonych oddziałów. któ)-e noszą nazwę m ilicji' tiarc- 
dtowej.

Niedawno centralny komitet macedoński?] orga­
nizacji rewolucyjnej ogłosił deklarację, w której) wy* 
jaśnia sw oje główne cele. Punkt ciężkości d*4ttararjf 
leży w tern. że organizacja rewolucyjna kalcgoryczncs 
odmawia komukolwiek prawa mir®.,ania się. w je j  
działalność. Według deklaracji organizacja rewolucyj­
na jest gotowa współdziałać ze- wszysllkian* ciemię- 
żonenu narodami w Julgoslawji i Grecji, jeżeli na­
rody te golowe są działać z Własnej woli. a nie według 
komencly cudzych czynników Orjjani ?atjo rewolucyjni 
czytamy dalej kv tej d klaracji j— dąży

DO LIT W ORZ F M  A NIEZALEŻNEGO PAS 
STWA MACEDOŃSKIEGO

pozycja rumuńska zalecała traklowanie sprawy po- po,i patronatem Ligi Narodów. lecz goluwa sd takżi 
rozumienia celnego, me jako wewnętrznej europcj-j z jo p g  się na aińonoinję w zwigifcu' z fcdfe
skiej, lecz jako ogólno światowej. |ratywną Jugosław ją lub też ogólno bałkańską feóe

według których powinny być stwdrzo-- racją . Isloinein życz-ertem organizacji macedbńskie;
j jest. ażeby Meerdonja zdobyła ąjohio lć i abv loUność

Zasadv,

W~ Waszyngtona w ija  całe jedlic popołud nie! ST R E FY  ZDEMI L IT  AR YZO-W ANE, m uedońsk.i była w sw jin  kraju panem p o ł o * * * .
Obradowała w sied.ibie unji p.m-amerykańskiej nad' byłv om ów oa il m,7ez „  W a i 7 a S  2  —  J°'T„ . . . z . 1 . . . i . ,___ r D) v  oniow ^nc pazez augje.iKugo jeu jr-u a  p. a . ciluzać swą działalność rewoiucy nią do *eSro czasu,
problematem ściślejszej łącanoso m.ędzy rcpHibl k m l .. u ję je w konkretnym projekcie. Międzyparlamenlarna dopóki rządy belgradzki i ateński nietiznają praw
Amery1p południowej. Pozytywnym dla anji in.ędzy-^ kom s ja  do ograniczenia zbrojeń została 
parlamentarnej w yn ijem  tych obrad było przyślą-' 
p łen e do r.t j  kilku republik południowo - amery­
kańskich, które natychmiast zażądały dopus czenia ję ­
zyka bezpańskiego narówni z francuskim, ang elskim 
1 niemieckim w dyskusji na posiedzeniach u r r .  Spra­
wę pr.ekuzano do zbadana.

Lączme traktowano k w e s je  rozw oju , prawa mię­
dzynarodowego, praw i obowiązków państw oraz

UZNANIA WOJNY ZACZEPNEJ ZA ZBROD­
N IĘ MIĘDZYNARODOWĄ

t ustalenia środków represyjnych względem napast­
nika.

Pol tyk rumuński, prof. Vespazian Pella dla zwal- 
czaniaczana wojen zaczepnych zaproponował utwo­
rzenie s.ałej komisji, która zbada przyczyny .społecz­
ne. polityczne, ekonomiczne i moralim wojen za­
czepnych i postara się znaleźć praktyczne środki za­
pobiegawcze. W  tvm celu prof. Pella. wychodząc z 
założenia, że

NARODY POWINNY ZA SW E ZBRODNIE 
ODPOWIADAĆ PRZED  MIĘDZYNARODO­

W E J! PRAW EM  KARNE.#5

tak samo. jak za swe czyny odpow adają przed pra­
wem poszczególni ludzi?, proponuje opracowanie spe­
cjalnego kodeksu represyjni go dla narodów. Referent 
sam  przedsLawd projekt takiego kodeksu, a  ponadto 
napsał w tym przedmiocie obszerne dzido po fran­
cusku. które medawno ukazało się na półkach księ-

upowazmona
do pośredniczenia między grapami narodowemj, kfó- 
reby pragnęły wszcząć rozmowy na temat zaprowa­
dzenia między sobą sirel zdemililaryzowanych.

\Y sprawie ograniczenia zbrojeń wyrażono głę­
bokie ubolewanie, że ciężary wojskowe w większości 
państw poważnie wVrosly. Odwołano się do grup nuę- 
u!zyparlamentarn..ch, aby w ynaazly sposoby wytwo­
rzenia między naród'mu p^oczucia bezpieczeństwa wza­
jemnego.

Komisji polecono opracowanie projektu' tech 
nicznego rozbrojenia,

Przy rozważaniu zagadnienia mniejszości naro­
dowych wypłinęła ajanownie ])ropoz3-cja  tworzenia w 
zainteresowanych państwach

KOM ISJI ROZJEMCZYCH O RÓW NEJ 
L IC Z B IE  P R Z ED STA W IC IELI M N IEJ­

SZOŚCI I W IĘKSZOŚCI NARODOWYCH.
DLA ZAŁATWIANIA SPORÓW .

wszystki h etnicznych grup w Macedonji 1 nie pozwolą 
pow rócć macedońskiej inteligencji do ojczyzny,

„ S C E N A  R O B O T N I C Z A ”
U  N IW .  L U D O W E G O  R .  M I C H I E W S C Z f

Była także rezolucja druga, która wyrażała prr
gmeme, aby rada Ligi odsyłała do międzynarodowego 
Irybimału sprawiedliwości wszjslkra sprawy, zawiera­
jące sprzeczności, lub te, co do których je s t róż­
nica w interpretacji traktatów o mmejs ;ośctach. Wdęk 
szość grup zajęła wobec tych rezolucji krytyczne sia­
no wieko 1 powstrzymała się od głosowania nad niemi 
Uczyniła to również delcgtcja polska.

Gdjby wystarczała sama lylko dobra w aru , i 
dobra wola członków unji międzyparlamentarnej, kwe- 
stja  rozbrojenia i b ez ji czeństc.a byłaby bardzo

garskich. Odpowiednia kom isja m a się zada no wić nad rychło rozwiązana, ale podobno 1 piekło jest petne
tenii propozycjami. • <tobrvch dziew...

M acedońska organizacja rewolucyjna.
Prawie wszystkie państwa bałkańskie bez wy- 

jątku. śledzą z wielkicm zainteresowaniem działal­
ność komisji śledczej Ligi Narodów na Bałkanach 
Osobliwie interesuje wszystkich zagadnienie, co uchwa­
li ta kom isja w sprawie macedońskiej organizacji re­
wolucyjnej.

B jĘ jarska Macedonja ze swymi gtównymi cen­
tram i Petriczem, Goruą; Dżumają. Dupnicą, Newro- 
kopem i Mechomiją, j : s t  najbardziej zajm ujtcą i 
charakterystyczną częścią Bułgarji. i to xil? tylko ze 
względu na piękność gór i niaobjętość przeslrzeni 
łasowych. lecz także zc względów politycznych. W 
bułgarskiej Macedonji autorytet władz bułgarskich 
absolutnie n S s ln i j 2 . — Panuje tam nalom ast niekon­
trolowana i nieograniczona władza t ,zw. YYewnęlrz- 
nej Organizacji Rew olucyjnej. Na żądano tej orga­
nizacji przeznacza się na przodujące stanowiska w 
tam lejs e j administracji e;lonków  tejże organizacji. 
W ojskow e garnizony w tym kra ju  znajdują się fak­
tycznie w s ame rozporządzalnoóci rewolucyjnej orga­
nizacji. Jednem słowem Wewnętrzna Macedońska 
Organizacja Rewolucyjna jest

ABSOLUTNYM PANEM POŁOŻENIA

w bułgarskiej Macedonji. Je j przywudcy. noszący ty­
tuły wojewodów! żyją zazwyczaj w m asłach , gdzie 
possadają własne domy i przedsiębiorstwa handlowe. 
Prócz tego rewolucyjna organizacja ma memal we 
Wszystkich miastach Rułgarji swych nrzedsLawicieli.

których zadaniem jest Utrzymywanie stosunków z

W niedziel; 29 listopada 1925 w sali Rady Zw. Zaw. 

przy ul. Ossolińskich 10 (dawniej „UL“) odegraną zostanlr

OJCOWIZNA
S z m lia  lu d o w a  w  3  o b r a z a c h  F r. D o m in ik a , 

m u z y k a  J a m  G a lla .

Początek o g. 7-me„ wieczór^
Bilety wcześniej do nab cla w ^księgarni Ludowej** 
Szajnochy 2, zaś w dnu przedstawienia od gedz 10 
do 12 w połu nie i od 4 da 7 wieczorem przy kasie.

U/ki^elm LiebHn&chi w 25 lat  p j  
śmierci przEd sądem u/ągiersKim.

Socjal styczny -dziennik węgierski ,,Nepszava“ do- 
noisr o wypadku, charakterystycznym dla kullury wę­
gierskiego państwa policyjnego. Nijduwuo k s :ęgarni*i 
^Nepszavy“ otrzymała sądowe wezwani^ adresowana 
do ,,pana Wilhelma Liebknechta“,  aby tenże dnia 

lJ.0. września 1925 r.. sianą! przed sądem Liebknecht
L zw. legiluemii organizacjami m acedońskem i. Dzię- oskarżony został o napisania broszujry — jprzod 50 lalv. 
ki mm istnieje ścisły związek m ijdzy rewolucyjną k |óra od 15 g t pTy-eL1łjmoczona jest na język wę- 
organizacją t narodowym komitetem macedońskich1 &jcrskl , była do ttnbTcia w księgami „N ep s»^ y“- 
bractw w Bułgarji, mającym sw oją siedzibę w Sofji. ( Tyluł broszury bram: „Wiedza jest m ocą a moc

Na czele Wewnę r  naj Macedońskiej Organizacji jest wiedzą". Oskarżono więc Liebknechta w1 25 la* 
Rew olucyjnej, słoi centralny kom,Het, składający i ę  po jego śmferei o podliifrzanie, narus;eni? istniejącego
z trzech osób. Do śmierci znanego Todora Aleksandro­
wa należeli do mrgo Todor Aleksandi-ow, Piotr Cam 
ijew i Aleksander Prctogarow. Tylko ostatnio wy­
mieniony po/os lal plrzy życiu' i słoi obecnie na czele 
organizacji. Jemu' jpodlegają okręgowi przywódcy tak 
zwam okrężni wojewodowie. Macedońska organizacja 
rewolucyjna nie m ając zaufania do zwyczajnej pocz­
ty. posługuje się w swoich stosunkach z podlegają- 
cem je j organami osobną służbą kurj rską. Poszcze­
gólni działacze macedońscy przestrzegają wc Wzajem­
nej korespondencji ścisłych zasad konfidencjonalno- 
śc,ii posługując się często szyframi i pseiidonymami. 
Należy zauważać, że macedońska organizacja rewolu­
cyjna ma swoich przedstawicieli także za granicą.

Wszyscy" mieszkańcy bułgarskiej Macedonji. oso­
bliwie zaś włościanie, są zobowiązani

PLA C lf ORGANIZACJI T E J 
TYCZNY PODATEK.

PATRJO.

« dostarczać je j  w natulrze produktów żyWńości i 
odzieży. Wszyscy mieszkańcy bułgarskiej Macedonji 
znajdują się w ewidencji organizacji i  są zobowią-

porządku1 i zdradę sianu —, i to  za wydane broszury', 
która nawet za czasów wyjątkowych praw przeciw so- 
c ja lstom  w’ Niemczech ule było zakazana. Na M ę;jrzecb 
jednak wszystko jest możliwe. ^

Ale na lent jes cze nie koniec. Ponieważ wńAYani? 
me można było doręczyć Llebknećnlowl, sąd znalazł się 
w nielada kłopocie. Co? ten hullaj um arł? W  takim 
razie wszystko jest w porządku. Z urzędu wyzna­
czono mul obrońcę i rozprawa odbyła się — natu­
ralnie z wykluczeniem pnBficzności. Ofllos :ono ta jn y - 
wyrok.... Niewiadomo, czy na rozprawie slanąt ducH 
I.iebkneehta czy też skazano tylko jego fniię. Sę­
dziowie ludzi z wykształceniem akademicki cm X X, 
stulecia, skazali człowieka, który oddawna ju ż  jes* 
prochem ? którego dawni sędziowie praw dopodobni 
także już pomarli

Nasuwa się pytanie: czy ci przedstawiciele „pań­
stwa kulturalnego1, są obłąkani czy tylko głupi?

Prawdopodobnie jedno s drugie; smutne jća j 
tylko to, że ci sędziowie wydają również wyroki 11 * 
zdrowych, żywy d l ludzi.
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Ha marginesie wyborów do Sądu Rozjemczego i członków do Komisji 
łaboatrieniowej, wórbd personelu kolejowego w okr. 0. K. P. Lwów

ków kolejowych w razi
pracy, — -analogicznie!

Zahc/p-ecztJiie pracownią 

a. eiiaczęśdwcgo » ;1  przed w ojn ą  w  -Airgirji.
Jo  i ‘ uSriackiego <L>- D. K. P. 
Na tereni- byłego ^  „a mory Rozi>orzą<tee-

V II  192 2  (■- I -  12012/1 zosta ło

n nas Rozporządzenie

Lwów, Kraków  
a*a M K. Z dnia 5.
5vinAsasovx) uregulowane

J fll  v Austri*. ^ k  i/obecsrt'.

4 Z Z &  W  ™* *  ie‘
K  P . do oceny wypadku

- "o z p o rz .,-  
W . skład Komisji « o p a U ^ n io w c j_ ^ h o to ; d ^ h

X) wymiUru renty vr gra- 

Sicadr ffilTreślwyeh RozporządzcW-iii
alrzemowej

,r>^-h przez Dyrekcję kolejową 
p ę d n ik ó w  m ,an o ^  d intor c w a n e g o

i  cz.onk : glosowanie większo-
^ o T n ® -  - f a m a  ubezpieczonych .

T U  tego. w związku z takt.m  u b ^ d e - 
ftzefloem. IT o w n icy  m ają prawo w ytrać ma ptPmwa- 
m ,nW «ów  ubezpieczonych, jednego aeesora > tu * h  

« * f r c 6 w . do Sądu > £ g ?
'hyly zabór austrjacki, który j  , , wrnikie
tastaocja. rozstrzyga sporne sprawy -  /„/Rio
e n«a»dawa'ającego wyimant renty przez posz
Komisje zaopatrzeniowe. k . „X.:, ...

Pr:-v pierwszych wyborach do tyc * y 01  
łearms roku 1922 wybrano w naszym om  ^ 
fo sa m i kandydatów wysuniętych 9
«owy ZZK. we Lw ów *. przy -1.410 głosów, k 1 - pa­
dły (wwszwndowane) na Ustę PZK. Po V # * *  y :rw- 
Ązej trzyletniej kadencji, do nowych wyborów s.adę y 
Wszystkie zwią ki. działając* na teren e  nas'.ego o k ię ju  

tak. ZZK. wysunął własną lisię jako w iązek klasowy. 
PZK. Własną fetę. m i ZZK., ZDK,. ZZM. ooU am nc 
*>b»e na czwartego Stowarzyszenia f to.aczy t Robotoi-

ków z uł. } ’ "'ńskich, stworzyli blok wyborczy t wysu 
nęli trzecią fetę.

' alka wyborcza ta, napozór o mc, budzi jednak 
wiele rd leksy j. gdyż jest dokładnem odbiciem — róz­
ga* djaszu.^ denwgogj, i wareholstwto wśród pracowni­
ków kolejowych. Z agtacji w -borczej widać, że kole­
jarzy można podzielić na dwd oboZy.

Jeden stojący mucem przy klasowym wiązfku, 
świadjomy swych interesów zawodowych, dróg i celów 
i drugj stanowiący nł2zorjcm 0 waną masę. bałamuconą 
przez różnych me jutów , rodzaju osławionego cy­
nka. eksdyrektora od wynoszenia czekolady i wódki 
w k.eszemach z konsumu Łączność", posiłkowanego 
przez lelku wedegłowych niby urzędników, którzy ma

Zastój ceramiczny w WielfcopolscB*
Wielkopolski przemysł ceramiczny, obejm ujący

cegielnie, wytwórnie kam.enia i cementu1, "abryki 
szkła oraz porcelany i Uczący 176 przedsiębiorstw, 
zatrudniających 5.250 robotników, przechodzą dziś s il­
ny kryzys ekonomiczny.

Zas ój w ruchu budowlanym szczególnie da je si< 
odczuwać cegielniom. Ponadto skarżą się pnę na niepro­
porcjonalnie wysokie stawki przewozowe na miał wę­
glowy.

a

Jw te ra iu ća ,, n a im a , s z tu k a .
REPERTU A R TEATRU W IELK IEG O  W E L W O W IE  

Sobota, o godz. 3.30 popoł. ^Uciekła ml przeptó-

Ku1 uczczeniu pam ęcl Wielkiego Pisarza Stefana Że­
romskiego.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz,
Sow.lskiego. Ceny zniżone.

Niedziela, o godz. 3.30 popOh
M

^Żydówka". Występ 

Traviata‘‘. Ceny

7.30 włecz. „HETMAN STA-
„,na raty 
i od czasu'

ją c  trochę masła w- głowie i bojąc się by się lopić nie reC7b a...‘‘ — Przedstawień e dla młodzieży szkolnej, 
zaczęło, przerzucili się do zwalczania klasowej origaji 
zacji, by ,w ten sposób izdobvć fwżględy reakcji.

Skąd się jednak w-zięlo Stowarzyszenie! Palaczy i 
Robotników na Uście żółtego bloku?

Stowarzyszenie, którego działalność dotychczaso­
wa ograniczała się do naciągania swych członków- do M1Z0" e Popoludn.owe.
.spółki z Schetnerem, przez wysyłanie tychże po ubrania! K1.„ . ^ile,a> 0 %oiz. . v

pobieraniem od ti>go pośrednictwa rabatu! AW 2 ó t -K lE \ V SK r‘. Uroczyste przedstawienie ku 
do czasu zapłacenia mszy w kościele św.

Elżbiety w myśl przysłowia; ,,Ki?dy djabeł bierze oga- 
rek i Rogu świeczka się należy". I 'dobrze robiła taka 
msza, gdyż się. nią maskowało przed bezkrytycznymi 
członkami istotną d iałalność i uchodź do się za stowa­
rzyszenie humanitarne o szlachetniejszych celach.

Na szczęście pracownicy instynktownie czują czem 
to wszystko pachnie i minio natręctwa ze strony żół­
tych agilatorówą wzbraniają się głosować na tę fetę .
Będzie ona miała tylko to znaczeni?, że rozstrzeli głosy 
i osłabi mrco lisię wysuniętą przez PZK

l  powiflu ntimy slud o® inedycznych.
zes łym tygodmu odbył się w' szczelnie wy-j wagę specjalnie tego faktu', kito się. kiedy m psał na 

sali' chcmji lekarskiej wiec stuli. IV . i V. I Uniwersytet, lecz aby ro-slrzygał o tein termin ukoń- 
Joku "m aćyc ny studjujących vedlug nowegi sys emu czema stirdjów, np, przypuśćmy, żc Sejm  raczy prze- 

zwołany dla omówienia Sjtuacji, jaka się o dłużyć

W
pełnionej sali

terminem 15. IX . 1926 r. uala-
dłużyć system otrzymywania doktoratów przez koń­
czących sludja Lekarskie do 31 X II. 1928 r„ a zatem 
wszyscy bez względu na syst m według jakiego studju- 
ją. którzy do lego czasu ukończą medycynę otrzymają 

o rżymy wał dyplom 1 ty tut doktora. Co się tyczy studentów kończ.ących Stu- 
Począwszy zaś od dja po tym terminie, to rozstrzygnie o tern nowa 

w' roku 1927 w życie wejść m ająca ustawa
tylulu

*tudjów, zwołany
toecnie wyłoniła. Oto z .
nowionyrn przez Sejm  Rzeczypospodtej kończy się 
daw ny'system  sthdjów na w/dm ie l.km-skim, weale 

którego końc ący s udja lek'.r.>lo? 
doktora wszech nauk lekarskc . ..
tej daty przysługw-ać będ te wyżej wymi- i 
me tytuł leKarza: do uzyskania .tytułu doktora r o
trzebny bedzte jeszcze dwuletni okres czasu, w k .órym , ™ lcL >v yKOn.awxizy, Kiorcmu po-

-ebny będzie jesz e  ̂ . d d ru k ,m iecono zająć s=ę prowadzenfem danej śprawy. Nadmie-
tenrunie kandycL. m ,p. .. ------- nić przy tam należy, źc wobec trudności w uzyskaniu

uczczeniu rocznicy powstania listopadowego.

R EPER TU A R  TEATRU NOWOŚCI (ui. S ło n ce ** ;: 
Sobola o godz. 3.30 popoł. ,cDwaj mężowie Pani 

M arty", — Ceny zniżone popołudnowe.
Sobota, o godz. 7JI0 wlecz. ^D zkus" — Cenj 

zni żone.
Niedziela, o godz. 3.30 popol ^Dziecko Miłości". 

Ceny zn żone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. ^Marietta". Ceny 

zniżone.

TEA TR ŻYDOWSKI (Dyr. S AL G1MPEL
uL Jagiellońska L 11)

Soboto, o godz, 3.30 popol. ^Narzeczony w A- 
m eryce".

Piątek, sobota > niedziela o godz. 7.30 wlecz 
.,W olna m iłość".

Niedziela, o godz. 3.30 poptoł. ^U progu szczęścia

Program w yKkdów  Tlfi^A 
w Borysławiu

w  sali Dom u Ludowego. Początek o g. 10

zdać jeszcze K ika egzaminów
tytułu doktora wedle systemu nowego, większaPracę doktorską, oraz 

dodatkow ych.
Rozpoczęto jednak obecnie slarania, uby u n j 

system otrzymywania dok oratów n a  medycynie p.r ,e
dłużyć, ale tylko dla tych, którzy zapisali się na Uni- - - ł  wteto n.,i ,
wrersyiet przed ro k em  szkolnym 1921/22. W  związku1 m ając , . j  oiow
*  tem wiec stanał icdnomyślme na tern stanowiskW lekarskich. 1 'dnklnratńw J  j  J  u

Do uzyskania dokto.atów s.udenc.i tąg starego

-nem prredlużeniu dawnego sy-stemu

częś

się tego zrzec, coby się bardzo przykra odbiło na nich 
w praktyce lekarskiej -  jeśli się zważy, że publiczność 

do dyspozycji wielu doktorów wszech

tem wiec stanął jednomyślnie na tern stanowisku,, iBsaiwnui. y y ,__ j , x,',/ "  , , tylko
^by z punktu widzenia sprawi :d i vości przy ewentual „ . _ -

br-i<5 pod1 u- -i nowego g y s t e i n z u p . - I n i e j  jednakowe gnają jirawa.
jak

Nowiny SambcrsMe.
Man -ąulacjc wagonowe przy Kolej* piań .t \owej 

*ą znane, lecz ze szkód, które często przynoszą.
N e.aki Sikora zamówi! wojjon węg’a górnoslą-^ e- 

*80. Dnia 12 X . b. r. zestoł zawnadbmiony ażeby odebrał 
15 .on wę^a -  Kiedy fracht zos »1 wykupony wa­
gon zn.kł Po przeszukaniu okazało się, że węgiel og, zc_ 
walnia Samborska zużytkowała. Poszkodowany obywa 
lei zwrócił Się do władry stacyjnej o zwrot pimiędzy. 
Oświadczono mu, aby wniósł zażalenie do Dy- kej*, 
<to leż 23 X. br. zostało zrobone. Nics'.e‘y biurokracja 
DwpWcii nie chce zrozumieć, że dzięki manipulacji sla- 
5 n e i  obywatel ów pomćst do.kLwą stoalę. Pożyczając 
5 . \  wvku'pno i transptort węgla z Górnego
5*8 „lo.jcb ■» J _ J  8 T  ,  „  M , j ,  ,

S 1**- • ‘ ‘' L f S W ' z'vróaŁ r' k*jn  nse raczyła 2e tylko rozgoryczać.
S p o d a rk a  kolejow a może ^  .

Wybory w Aiistralji.
jw.1v Sie w Australii wybory 

Przed tygodniem odby y ^-^ląznnym  we wrze.
parlamentu związkowego. vv posiada58- 32 mfen. 

parlamencie par i ja  nacj ona itra

datów. parlja farmerów 14, a partja f obblmcza 29. 
Obecnie wybrano 33 nacjonalistów', 1 3  farmerów, 28 
członków- partji robotniczej ; 1 d;ikirtgo.-Skład p.wla- 
mentu mc uległ zatem prawie żadnej'"zmianie. Chara­
kterystyczne dla tera źn e j szych wyborów jest, że po 
raz pierwszy wprowadzono obowiązek głosowania, a 
na uchylających się nałożona by}a stosunkowo wvsoka 
kara 2 fubtów srterlingów. Udzią} wyborców w głosowa­
niu wynosił około 80 proc. Panująca w parlamencie 
burzuazyjnym większość koalicyjna wprowadziła obo­
wiązek głosowania w nad;i i. żc politycznie obojętne, 
masy będą głosowały przeciw pa r|ji robotniczej. Na­
dzieja ta jednak zawiodła; w Wi.;l],ich miastach parlja 
*o oln cza uzyskała n-aw-et znaczny pirzyrost głosów. 
Tak n p. w Melbourne liczba Igłosów na mą oddanych 

154 000  ̂ 110'000 na 210-000' w Sydney z I13 .000 'na

, , . ^^"dde/eśnic odbyły się częściow'c wybory do 
- ,'Vj^ Ŝ eł (senalu). W  starym senacie nacjonaliści 

Partja  robotnicza 12 'senatorów, nowe 
. Przesunęły stosunek na korzyść partji robolui- 

. ,ora ddtcnie posiana w senaae 15 swych przed- 
stawicieli na 21 nacjonaUsIów.

| 29. X I . W I. Kobak »Geograf czue położenie 
Polski*.

6. XII. St. Klimek »Jakie w inne t y ć  ubezpie­
czen ia  społeczne*

1
12 X II.

!
Dr. S. Herschtal »Sam orząd gm inny a  ro­

botnicy*

20  XII W ł. Kobak •Geograficzne położenie 
Polski* c. d.

10 I. Dr. S . H erschtal •Samorząd gmi .ny a r o ­
botnicy* c . d.

17. I. Dr. L. Grosfeld • Prawa i obowiązki oby­
w atela*

2 .1 . otto dtto

31. I. dtto dtto

7 . 11. Sokołow ski •Siła tw órcza proletarjatu*

14, II, dtto dtto

21. 11. B r. Skalak •Polityka narodow ościow a*

28. II. dtto dtto

7. nr. Dr. S . Herschtal •Ustawodawstwo robotn .*

14. III.
i

Skrzyszew ska
• Szkolnictw o i ośw iata 

w Polsce*.

21. III dtto dtto

28 III .
i

R . F ióh lich
• D em okracja polityczna 

i gospodarcza*.
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Z  wydawnictw.
S E W E R Y N  Z A U S U E R : P O G R O M C A  IL U Z JI  -  

r z e c z  o  Anto loku F ra n c e . Lw ów  —  W a rsz a w a  1 9 2 ), 
„ALanem u'm “s s ir .  73.

N a p ó łk a ch  k sięg arsk ich  u k a z a ło  się pierw sze po 
śm jercs w lslki g o  p is 'r z u  f r a n c u T E g o  ,synt ty c -n e  sh t- 
clju‘nr p o lsk ie  S e w e ry n a  Za u sm era . c z ło n k a  m ło d e j g e­
n e r a c ji  lite ra ck ie j. W  te j p ra c y  o  A n ato lu 1 F ra n e e ^ n io  
zna ju z ie  czy te ln ik  b a n a ln y ch  .p seu d ń jB d ftw y łó w  i ła ­
sk a w y ch  p rzy g an  w  stro n ę  a u to ra -lw ó rcy , nie utonie 
w u czu cio w ej m gław icy  frazesu . —  T w ó rc z o ść  E ra n c e ta  
u jm u je  a u to r  ja k o  a rly sly e/ u y  w yraz zd ecy d o w an ej 
w alk i z \vs e lk ą  ilu z ja . Stąd  n a z y w a  igło „jpogromicą 
ilu z ji*1. P rz e ch o d z ą c  w sw ych ro zw ażan iach  p o s 5 c :e -  
g ó ln e  p iro h L in aty  życia, k ló re  zna a  ły  w y raz  w szłWee 
F r a n c e ‘a, stw ierdza Z au sm er d o w o d n e , m te le k lU a W y c z - 
no - m a le r ja lis ly c z n c  na św iat s p o jrz e n ie  u  tw ó rcy  
^TaiVl'y‘ ;. O dw ieczny .m iech n a tch n ień  p o e ty c k ic h ’* —  
n i lo ś ć  gira u r.srgo podrzędna, ro lę , je s t  ro z są d n a  i s ta ­
te cz n a . Żaden b o h a te r  nie pinie d'.a u ia j. T ra fn e  Uwagi 
p a d a ją  o sk ło n n o śc i do lypi :o\vania u : E r a n c e ‘a m iast 
vndyw i.lu a 'i;ow ania. co  s to ’ w z\vvązku z  ^socjo ln iy iez- 
n ą “ n u  to dą l\vcx en ia . A u o r  d ob rze  u jm u je  zam  e re . 
so w a ma Franca*,a dla św iala p ra c y  fizy czn e j, tw ierdząc, 
że F r a n c e  p o m im o o rc ja ln e j p rz y n ależn o .lc j do so- 
JjalizTTi’ 1 i. by ł h isto ry k iem  b u rż u a z ji f ra n c . z k o ń c a  
X I X  w ., a ile k ro ć  w stęp ow ał n iż e j, wtpucia! w lon 
o sch ły ch  re fe ra tó w  („P rz y g o d a  C ram fBU hłu **).

W  uprzywilejowaEiu człow l k a  jpowszeihiMyO sty k a  
się  tw ó rca  .,W y sp y  Pingw inów 1** z m ło d ą  sz tu k ą . A le 
F r a n c e  o d tw arza tego cz ło w iek a  z n e z w ;g lęd n y m  c h ło ­
d e m  tak , ja k  m u 1 s  ę o n  n a  L ir w s z e  s p o jrz e n ie  w y d a je , 
m e szu ka m o m en tów  ip rzT om ow y ch . k iedy  m a lu cz cy  
S ta ją  się w l.lk im i.

Z kolei ilustruje autor swą tezę, omawiając sto­
sunek Frauce‘a do zagadnień dobra I ,zla w znacze- 
ufu praktycznem. anali .ująć jego religję rozumu i 
postępu oraz walkę z iluzją w dijedzinie wiary i w 
historji.

Studjum Zausmera jest ciekawe « zasłughje na 
przeczytanie. 'pn.)

PERETIATKOW  JCZ ANTONI. Prof. Dr., —
.,WSPÓŁCZESNA EN CYKLO PED IA POLITYCZNA* 
1926. Część I. (A—G), sir. 231, Cena 3 zł.9 Gebethner i 
Wolff. Ukazała s ę  w handlu księgarskim. „KneyKlo- 
pedja Polityczna*" (ułożona w porządku *al abtetycznym i 
zawierająca nictylko .pojęcia zasadnicze1, a le również 
fakty i dane. dotyczące .państw współczesnych, tai- 
porLn. eksportu, waluty, purlyj pohlyeznych. prasy 
oraz krótkie życiorysy polityków współczesnych. Do 
ks ążki dołączone są portrety B e nas a, B Wanda, Cham­
berlaina, Cooli:lge‘a, Cziczcr.nag Dmowskiego. MUsso- 
Iiisago,. Locha '  i Grabskiego.

K om u m k atij,
LABO RJSTA ESPERANTO.SOC1ETO we Lt o  

wie rozpoczyna z dniem 1. IgrUdun 1925 .r. bezpłatną 
naukę języka międzynarodowego „ESPERANTO**. — 

j Lekcje odbywać ą>ę będą we wtorki i czwartki od 
,‘ lgiodz. 7.30—8.30 wieez. w1 lokalu przy ul. Ormiańskiej 

1. 2, U. p. — Tamże odbywają s"ę odczyty o między- 
narouowym ruchu esprrnnckun i km sa wyższe1, przy­
gotowujące do egzaminów.

X ZE SPRAW  URZĘDNICZYCH. W medr.elę. 
dnia 29. listopada, o godz. 10-lej rano odbęd:l® się we 
Lwowie w sali rozpwiw* Sądu Okręgowego karnego 
pirzy ul. Batorego 1. 3, Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie członków Zawodowego Związku Stowarzyszeń 
Państwowych Urzędjvłu)’w' raćhunkowo-kont,rolnych dla 
Małopolski i Śląska we Lwowie.

Na porządku dziennym: Stabilizacja urzędników 
rachUukowo-kontrolnych i ^sprawozdanie z działalności 
Związku1 oraz z interwencji delegacji u władz central­
nych w W ipNzaw e.

Ze względu na ważność ,sp,raw dotyczących egzy­
stencji. Zarząd Związku uprasza wszystkich swoich 
członków o nezawodne i punktualne jawienie się.

2  ruchu partyjnego.
*  ZEBRA N IE DELEGATÓW  Z W . ZAWODO­

WYCH w sprawie D n a  Prasy socj. odbęd ie się w so­
botę. 28. bm. o godz. 7-mej wieczór w lokalu przy
ul. oykstuskiej 21. II. p. X „KO BIETA  A ESPERANTO**. Wskutek życzeń,,

Se k r e  t a r  j a t P . P. S. z wielu stron wyrażonych, sekr. p. Henryk Schniilzer
* SZKOLĄ PART. W  BORYSŁAW IU. W  me- j 'powtórzy odczyt (w języku polskim) na powyższy te-

dzielę, dnia 29. hm., o godz. 10-tej przed południem ’ uziś sobotę, 28. bmł jf t M u:. o yo Iz. 7.30 wiec-,
w DomU ludowym wykład tow. Kobaka • „Geogra­
ficzne wiadomości o Polsce**.

WYKŁAD tow. cćr. Trawieckiej, zapowiedziany ’

w Inslytince Tcchnolorjczoym przy ul. Bourlarda 5 
(sala Tow. „Esperanto*"). Goście mile wal -toni. Przyj-i 
m uje s ę  tamże zapisy na nowo rozpoczynający ssę.

na 28. hm. w1 Drołiobyczju. na temat „Praca jako pod:-jkutrs praktyczny języka Esperanto.
sława społeczeństwa**, me odbęd.«e się z powodu 
szkód natury technicznej.

prze-

i  £» wicric. mitra. 1 Mfaltawy twykle sa g- rn r T ^ T 'S f A  
f  M. —T f .  NaJe»J«ne ZI. — •#«, w tekieie ZL —•*« V  < Ł J  S.

Na t-e j *a  7A —>‘70 Drobne ogl. a ,  alowo ZI. —'Ib 
B H S  Komunikaty ZI. -  - 49, zataieiacow* o 26*/, drotej 1

0D ST 4P 1Ę  pokój Panu starszem u osoba w olna z dzieckiem  
m ałż ńs w o nie w ykluczone. W iadomo ć do Adiuinistr. 

pod >Znajomt ść« .

w o n r y  rGi)ne Senni - Diespl od 6 do 120 HP.
  - t  ,  m a s z y n y  m ł y ń s k i e ,  k a m i e n i e ,  tu.
carnie. poo.py, pasy, transm isje , poleca ,  PJLO T “  Lwów. 
i i . Batorego 4  9 9 8 —

ZEGARKI SZWAJCARSKIE r e g u lo w a n e ,

Ś L U B I S E

Z GWARANCJĄ 
979 W w ie lk im  w y b o r z e  — p o le c a  n a j ta n ie j  

m a g a z y n  z e g ra r m is tr z o w s k i  i ju o i le r s k i

B GRUiMBERG, Lwów, Sykstus^a 4.

O B R Ą C Z K I
ora* B U D Z I K !

Rozpisanie ofert.
Gmina m iana Lwowa ogłasza niniejszem licyta­
cję oferiową na dostawę 5 053 sztuk wodsmie 
rzy d.a miejskiego Zakładu wodociągowego we 

Lwowie.
Pisemne warunki dodawy otrzymać mo­

żna w Dyrekcji miejsku go Zakładu wodocią- 
g ivi ego przy ul. Zielonej 1. orj. 62 za opłatą 
10*—■ zł. za egzemplarz, tylko do dnia 15 go 
giud ii« 1925 włącz ie.

Oferty w kopertach zaptoczętowaeych 
z napisem „Ofer.a na dostawę W'domie:5®P 
mają być zł żonę do godziny l i t e j  d na 15. 
styizuia 1926 r. w Dyrek jt  m ie jske.o  Z i- 
kładu wodociągowego we Lwowie lub też 
wprost w Komisji, przeznaczonej do otwarcia 
ofert, w sali posiedzeń kom.syjnych w ratu­
szu do godziny 12-te.j.

Lwów, dnia 25 listopada 1925. 1080-3^

Towarzysze! O B U W IE cieple, papucze, pan to f le  c iep łe  
k a lo s z e  5 ś n ie g o w c e  „T R E T O R N *

oraz wielki wybór obuwia trwTalego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedyn e w znanym ze solidności M A G M Z Y N I E  O B U W I A

K B A O H A r L w ó w ,  H a l i c k a  1 5  iS ^ Z jS S S a .
\

(MAKSGLASLRMAii)

W  r.T. mPGOH I
KR' EFUARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE i KIESZONKOWE

250 S £ t .  
500 „ 

1000 „
42 zł 
63 „ 

100 „
Z O M Ó W IE N Ifl: %

BhiMRNia, i m t leo ha  sufiehy 77.

P. Andruchowicz —  Inż. E. Rolland —  Inż. Wł. Wraź®]

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmową 
E. P. G EISLER A  prof. P o l.le ch . Lwowskiej

Cena 4 zt. 80 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOW A
L w ó w ,  S z a j n o c h y  2 .

KROTKI ZARYS

TE L E FO N  4 9 6 . T E L E FO N  4 9 6 . I

GEOGRAFII KOLEJOWEJ
dla użytku

Pracowników kolejowych ~  do egza­
minów zawtdowych. —  Cena I zł. 50 gr.

poleca

K S I Ę G A R N I A  LUDOWA
L w ó w ,  u l.  S Z A J N O C H Y  2.

i

Bezpłatne ogłoszenia <Pa poszukujących pracy.
Bezrobotnym —- nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jedno azoŵ o bezpłatne ogłoszenie objętości do lO-ctn słów

EGZAVIIXUWANY PALACZ obeznany z prow adzeniem  ko­
ltów i m otorów, poszukuje za jęcia . Szary A leksander 

Bitków  koło Nadwornej.

Zastępca naczeln. ,reaakt. i  red . odpow , BR O N ISŁA W , SK A LA K . — Druk. Lud. Sp. T o w , .Wijd.. Lwów, ul. L. Sap; ehij 77 — [Tel, 496.


